Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 


KZ 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron. 


Zeki 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


„ W ekspod. miesięcznie 79 


Przedpłata: niem przez pocztę 21 gr. ueni: 
padka. aniu przedsiębiorstwa, 
słożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub swrota ceny abona- 
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. 


muje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych ręko w Re- 
kia a zwraca i nie honoruje. Redakcja I Alażałotracja af. Miekie: 
K O. Poznań 20, 262, 


ch nieprzewidzianych, przy wstrzym 


wieza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. 


gr. s odnosze- 
W wy- 


edaktor 


Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
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zagadnieniu 


ustrojowem 


we Francji 


Motto: „W Paryżu w związku z aferą 


żyda rosyjskiego Stawiskiego i korupcją 
rządów partyjnych wybuchły demonstracje 
uliczne, Wsród pochodu  manitestantów 
zwracał ogólną uwagę nagi człowiek, który 
mówił: nie mam już mic, ze wszystkiego 
obdarły mnie rządy partyjne, nie mam za- 
tem nic do stracenia, więc będę się bit". 


Siedem rządów francuskich w ciągu 
dwóch lat ostatnich pożarł moloch par- 
lamentaryzmu. Dawniejsza praktyka, 
że gabinet we Francji „żyje“ przecięt- 
nie pół roku — należy do przeszłości. 
Obecnie życie takiego rządu mierzy się 
na miesiące, jeśli nie na tygodnie... 
Chautempsa zluzował Daladier, ale już 
nad kolebką nowego rządu rozlegają się 
ponure dźwięki dzwonów  pośgrzebo- 
wych.. Już prorokują temu rządowi 
rychły zgon, już odmawiają mu sił ży- 
wotnych, Już głoszą, że decyzja prezy- 
denta Francji powierzenia steru rządu 
Daladierowi stanowi znówu jeden z li- 
cznych a nieudałych eksperymentów, nie 
wyprowadzających wcale zagadnienia 
silnej i stałej władzy wykonawczej z 
impasu, w jakim we Francji ugrzęzła. 

Polska nigdy nie mieszała się i nie 
miesza w sprawy wewnętrzne państw 
obcych, nie obchodzi ją struktura wew- 
nętrzno-polityczna i ustrój, jaki sobie 
obierają inne państwa. A już zupełnie 
nie mamy zamiaru wtrącania się w tru- 
dności wewnętrzne, przeżywane przez 
naszą sojuszniczkę Francję. Zdajemy 
sobie zarazem sprawę, że nie zawsze z 
niektórych kół politycznych Francji 
odpłacano nam równą miarą, Bywały 
czasy, że inspirowani przez naszą opo- 
zycję — i prawicową i lewicową — nie- 
którzy Francuzi pozwalali sobie na 
wtrącanie się w nasze sprawy wewnę- 
trzne, Gdy szliśmy ku naprawie na- 
szych stosunków politycznych, zaba- 
śnionych przez przerost ducha partyj- 
nego — uważano się w pewnych praso- 
wych organach partyj francuskich za 
uprawnionych do „protestowania”, do 
protegowania rodzimego  warcholstwa, 
do „radzenia nam”, pisano sążniste ar- 
tykułu pisano listy otwarte, organizowa- 
no meetingi protestacyjne itd. 


Nie mamy najmniejszego oczywiś- 
cie zamiaru odpłacać pięknem za na- 
dobne i dotykać sfery wewnętrzno-poli- 
tycznej, którą uważamy za wyłączną 
domenę każdego państwa z osobna. 


Ale obowiązek publicystyczny naka- 
zuje skrzętną obserwację wypadków i 


wysnucie z nich wniosków logicznych. 


Cóż więc obserwujemy od szeregu 
lat we Francji? 

Przerost wielopartyjnictwa, tej pla- 
gi, z którą przed ośmiu laty radykalnie 
uporaliśmy się, paraliżuje możność u- 
stabilizowania rządów. 

Długo Francja mogła sobie pozwa- 
lać na tę parlamentarną  hipertrofję i 
zabawę „wyłuskiwania” szefów i człon- 


ków rządów z foteli ministerjalnych. 


Bo bogata Francja żyła długą i piękną 
tradycją ustroju parlamentarnego mi- 
nionego stulecia, bo posiadała kapitały 
nagromadzone przez liczne pokolenia, 
które wprawdzie nadwyrężyła, ale wca- 
le nie zniszczyła ani czteroletnia wojna, 
ani przepadłe pożyczki rosyjskie w wy- 
sokości 25 miljardów złotych franków. 
Jak długo olbrzymie rezerwy kapitału, 
tkwiące w społeczeństwie, dawały wiel- 
ki dochód społeczny, umożliwiając ró- 
wnowagę budżetu państwowego — tak 
długo ci wszyscy „popsuje” parlamen- 
tarni mogli wyczyniać swoje manewry i 
przetasowywać co kilka miesięcy skład 
rządu, by zaspakajać wciąż nowe ambi- 
cyjki licznych kandydatów na fotele mi- 
nisterjalne. 

Ale od dwóch lat sytuacja się zmie- 
niła.. Deficyt budżetu państwowego 
osiągnął rozmiary wręcz zawrotne, Koń- 
czą się rezerwy — zaczyna się czerpa- 
nie wprost z kapitału... A co potem? 
Po wyczerpaniu się zapasów? 

Dalsze igranie z przesileniami gabi- 
netowemi, na tle rozgrywek partyj i 
frakcyj — staje się rzeczą niemożliwą, 
bo wręcz szkodzącą bytowi państwa. 

I ta świadomość poczynania zaczy- 
na przenikać do szerokich rzesz, Wielki 
i mały rentjer francuski, robotnik, 
chłop, małomieszczanin czuje, że przy 
tych figlach płatanych przez przywód- 
ców partyj co kilka tygodni, chodzi o 
coś większego, niż rozgrywka między- 
partyjna — chodzi o byt i dobro pań- 
stwa. Zwłaszcza, że jak się ostatnio z 
przerażającą oczywistością ujawniło — 
ta „rozgrywka” prowadzi do  zniepra- 
wiania charakterów, do korupcji mater- 
janej, od której nie swawolni ani różni 
deputaci, ani nawet członkowie rządu. 

I na tem tle budzi się we Francji od- 
czucie: trzeba głębiej sięgnąć do przy- 
czyn zła. Trzeba zmienić ustrój. Trze- 
ba inaczej ustosunkować władzę parla- 
mentarną i władzę rządową. Trzeba — 
słowem — zrobić to samo, co u nas w 
Polsce rozpoczęto w maju 1926 roku, 
a obecnie zostaje doprowadzone do o- 
statecznej konsekwencji. 

Ale na razie we Francji jeszcze ta 
myśl nie dojrzała na jm by ją przy- 
oblec można w czyn. Jeszcze powstaje 
rząd, oparty o dawną konstrukcję. 
Rząd, będący tylko sztucznym i bardzo 
łatwym do wykruszenia paljatywem 

Nowy gabinet francuski stanowi dal- 
sze prowizorjum stanu dotychczasowe” 
go. Ile takich jeszcze rządów będzie, — 
któżby mógł mógł przesądzić. Ale pew- 
nem jest: przyjść musi wreszcie rząd, 
który zerwie z przeżytym, niezgodnym 
z duchem czasu systemem — a wtedy 
Francja wejdzie na nowe tory rozwoju. 

My Polacy, wierni przyjaciele i so- 
jusznicy. życzymy Francji, by stało się 
to jaknarychlej. 
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Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 8 lutego 1934 r. 
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Rok XIII. 


Z posiedzenia Sejmu 


W dniu 5 bm. odbyło się plenarne po- 
siedzenie Sejmu. 

Po otwarciu posiedzenia i przyjęciu pro- 
tokółu ze 107 posiedzenia plenarnego Sejmu. 
poseł Stroński prosił o głos w sprawie za- 
rzutu do protokółu ze 108 posiedzenia. 

Marszałek Świtalski zażądał zgłoszenia 
tego zarzutu najpierw w biurze Sejmu. 

Po złożeniu ślubowania przez posła Ro- 
mana Jana Janowskiego z grupy posła Mi- 
chałkiewicza zabrał głos do porządku dzien- 
nego poseł Tempka (Ch. D.), który wniósł o 
uzupełnienie porządku dziennego przez wsta- 
wienie zgłoszonego przez Klub Ludowy, 
PPS., NPR. i Ch. D. wniosku nagłego w spra- 
wie rzekomo nieformalnie uchwalonej zmia- 
ny Konstytucji. W głosowaniu wniosek posła 
Tempki upadł. 

Następnie izba przystąpiła do drugiego 
czytania preliminarza budżetowego na rok 
1934/35. Głos zabrał sprawozdawca generalny 
poseł Miedziński (BBWR.), który zwraca u- 
wagę na zasadnicze momenty z przebiegu 
tegorocznych prac budżetowych. 

Na Komisji Budżetowej mówi referent 
pod koniec, stwierdziliśmy  konsekwentną 
linję postępowania Rządu  Stwierdziliśmy, 
że jest prawidłowa, a temsamem mamy do 
niej zaufanie i będziemy ją popierali Z peł- 
nem więc poczuciem odpowiedzialności wo- 
bec społeczeństwa, wnoszę o przyjęcie u- 
stawy skarbowej i preliminarza budżetowe- 
go. (Oklaski na ławach BBWR.) 

Na tem Marszałek zamknął posiedzenie, 
wyznaczając następne na godzinę 5-tą po po- 
łudniu. 

Otwierając obrady po południowego po- 
siedeznia Sejmu, Marszałek zakomunikował, 
że do protokółu 108 posiedzenia zgłosił sprze- 
ciw poseł Stanisław Stroński z Klubu Naro- 
dowego. Sekretarz urzędujący odczytał ten 
sprzeciw, w którym pos. Stroński twierdzi, że 
projekt Konstytucji został uchwalony rzeko- 
mo nieformalnie i domaga się skreślenia od- 
nośnych ustępów protokółu ze wspomniane- 
go posiedzenia. 


W głosowaniu Izba większością głosów 
odrzuciła sprzeciw pos. Strońskiego. 

Z kolei Sejm przystąpił do wniosku Klu- 
bów opozycji w sprawie wyrażenia votum 
nieufności Marszałkowi Sejmu. Przewodnic- 
two objął wicemarszałek Car. W tej chwili 
rozległa się na ławach opozycji wrzawa, zaś 
na ławach BBWR. huczne oklaski W myśl 
regulaminu obrad Sejmu przystąpiono bez 
dyskusji do głosowania nad tym wnioskiem. 
Wniosek o wyrażeniu votum nieufności Z0- 
stał odrzucony głosami Klubu BBWR., grupy 
posła Michałkiewicza, Koła żydowskiego i ks, 
pos. Szydelskiego. Gdy po chwili zjawił się 
na sali p. Marszałek Świtalski i objął prze- 
wodnictwo, na ławach BBWR. rozległy się 
burzliwe oklaski. 

Izba zaakceptowała propozycję Pana 
Marszałka Sejmu dotyczącą podziału kon- 
tyngentu czasu przemówień dla poszczegól- 
nych Klubów w okresie dyskusji budżetowej 
w 2-em czytaniu. 

W dyskusji nad preliminarzem budżeto- 
wym zabrał pierwszy głos pos. Rybarski z 
Klubu Nar. który na wstępie swych wywo- 
dów podał krytyce uchwalony przez Sejm 
projekt nowej Konstytucji a następnie ata- 
kował politykę wewnętrzną Rządu, oraz za- 
rzucał rzekomy brak linji wytycznej w po- 
lityce gospodarczej. 

Następcy mówca pos. Żuławski (PPS.) w 
długiem przemówieniu atakował Rząd i 
większość sejmową. Wywody pos. Żuław- 
skiego spotykały się z częstemi protestami 
posłów BBWR. Mówca nie podzielał poglą- 
dów większości sejmowej na ocenę sytuacji 
gospodarczej w Polsce, uskarżał się na po- 
stępowanie organów administracji i policji 
i na konfiskaty prasowe. 

Po przemówieniu posłanki Ignasiak (Fra- 
kcja komunistyczna) dyskusję przerwano. 
Po odesłaniu do odnośnych komisyj kilku 
rządowych projektów ustaw, m. in. projektu 
ustawy o poborze rekruta, posiedzenie zam- 
knięto, 
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John Rockefeller, który liczy obecnie 94 la- 

ta z powodu przeziębienia nie może opusz- 

czać swego mieszkania i zmuszony był odło- 

żyć swój wyjazd na sezon zimowy na 

Florydę. Stan zdrowia miljardera nie wzbu- 
dza jednak żadnych obaw. 


Straszna śmierć pod lawiną 


RZYM, Wielkie opady śnieżne wy- 
wołały w kilku miejscowościach pod- 
górskich lawiny Śnieżne. W mieście 
Rubbiano w prowincji Besaro spada- 
jące z gór lawiny śnieżne spowodowa- 
ły zawalenie się kilku domów. Osiem 
osób poniosło śmierć, a kilkanaście 
jest rannych. 


W gminie Bolognola w prowincji 
5 ; ph 
Macerata lawiny spowodowały śmierć 
19 osób. W wielu miejscowościach 
komunikacja jest bardzo utrudniona, 
gdyż na drogach „ nagromadziły się 
wiekie masy śnieżne. 


NIESBA SRECEBZRORE 0 SEE 
Pomnik Marszałka Focha 


W mieście Pau odsłonięto w obec- 
ności miejscowych władz pomnik 
Marszałka Focha. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił gen. Weygand, 
poczem odbyła się defilada wok. 
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„GŁOS WĄBRZESKI” 


NR. 17 


Tekst Nowej Konstytucji 


uchwalonej przez Sejm dnia 26 stycznia 1954 r. 


(większością 3/5 głosów, udzielić posłowi wjdze wyborów. Co trzy lata ustępuje z każ- 
| poszczególnym wypadku zezwolenia na wej-ldej z grup połowa senatorów według star- 
s . z . 

| ście z Rządem w stosunek prawny, jeżeli sto-| szeństwa powołania. 


IV. SEJM. 


26) Sejm organem Państwa, o0- 


jest 


dzwierciadlajcym opinję publiczną, sprawu-| 


skanin mandatu ulegnie na żądanie Sejmu 
zawieszeniu do wygaśnięcia mandatu. 
Bieg przedawnienia w postępowaniu 


je funkcje ustawodawcze i kontrolę nad dzia- | karnem przeciw posłowi ulega zawieszeniu 


łalnością Rządu. De Sejmu należy ustalanie 
budżetu i rozkładadnie ciężarów na obywa- 
tēli. ” 

Kontrola parlamentarna wyraża 
prawie Sejmu: 
© zgłaszania wnioski o votum nieuino- 

*Ki dla Rządu; 

b) pociągania ministrów do odpowie- 

adzialności konstytucyjnej; 

c) interpelowanie Rządu; 

d) zatwierdzanie corocznie zamknięć ra- 
chunków państwowych i udzielania Rządo- 
wi absolutorjum; í 

e) wykonywania kontroli nad długami 
Państwa. 

Funkcje rządzenia Państwem nie należą 
do Sejmu. 

7) Sejm składa się z posłów wybranych 
w głosowaniu powszechnem, tajnem, rów- 
nem, bezpośredniem i stosunkowem. 

Kadencja Sejmu trwa lat pięć. 

„ Nowe wybory zarządza Prezydent Rze- 
czypospolitej w ciągu 30 dni od rozwiązania 
Sejmu. 

G.osowanie odbędzie się nie póniej 
60-go dnia po zarządzeniu wyborów. 

W głosowaniu nie biorą udziału wojsko- 
wi, należący do zmobilizowanej części woj- 
ska lub marynarki wojennej. 

28) Prawo wybierania ma każdy obywa- 
tel bez różnicy płci, który przed dniem za- 
rządzenia wyborów ukończył lat 24 oraz ko- 
rzysta w pełni z praw cywilnych i obywa 
telskich. 

Prawo wybieralności ma każdy obywa- 
tel mający prawo wybieralności jeżeli ukoń- 
czył lat 30. 

229) Sesja zwyczajna Sejmu będzie ot- 
warta najpóźniej w listopadzie i nie może 
być zamknięta przed upływem czterech mie- 
sięcy, chyba że budżet będzie uchwalony w 
terminie wcześniejszym, 

Sesja zwyczajna może być odroczona na 
dni 39. Odroczenie na okres dłuższy lub po- 
nowienie odroczenia wymaga zgody Sejmu. 
Okres przerwy, spowodowanej zamknięciem 
lub odroczeniem sesji, nie wlicza się do bie- 
gu terminów, przepisanych konstytucją dla 
ezynności Sejmu. 


się w 


niż 


30) Prezydent Rzeczypospolitej według 
swego uznania może w każdym czasie za 
rządzić otwarcie sesji nadzwyczajnej Sejmu, 
a uczyni to w ciągu dni 30 na wniosek, co- 
najmniej połowy ustawowej liczby posłów. 

Podczas sesji nadzwyczajnej przedmio- 
tem obrad Sejmu mogą być wyłącznie spra- 
wy wymienione w zarządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej, albo we wniosku o otwar- 
cie takiej sesji, zgłoszonym przez posłów, 
oraz sprawy, których załatwienia na naj- 
bliższej sesji wymagają ustawy lub regula- 
min, albo które Prezydent Rzeczypospolitej 
na wniosek prezesa Rady Ministrów, lub 
marszałka Sejmu uzna za nagłe. 

31) Posłowie korzystają tylko z takich 
rękojmi nietykalności, jakich wymaga ich u- 
czestnictwo w pracach Sejmu. 

Za treść, wygłoszonych w Sejmie prze- 
mówień lub zgłoszonych wniosków i inter- 
pelacyj oraz za niewłaściwe zachowanie się 
podczas obrad posłowie odpowiadają tylko 
przed Sejmem. 

Jednakże za wystąpienia sprzeczne z tre- 
ścią ślubowania poselskiego, albo zawierają- 
ce znamiona przestępstwa ściganego z urzę- 
du, poseł może być uchwałą Sejmu, albo na 
żądanie marszałka Sejmu lub ministra spra- 
wiedliwości oddany pod Sąd Trybunału Sta- 
nu i orzeczeniem (ego Trybunału — pozba- 
wiony mandatu poselskiego. 

Za naruszenie praw osoby trzeciej pod- 
czas obrad Sejmu poseł może być pociągnię- 
ty do odpowiedzialności tyłko za zezwole- 
niem Sejmu. 

32) Posłowie odpowiadają za działalność 
nie związaną z uczestnictwem w pracach 
Sejmu narówni z innymi obywatelami. 

Jednakże postępowanie  karno-sądowe, 
karno-administracyjne lub dyscyplinarne, 


wszczęte przeciw posłowi przed lub po, uzy- czas obrad Komisji budżetowo-skarbo- ' 


'na okres czasu, 


| chwały komisji 


w ciągu którego postępowa- 
nie nie może się toczyć. 

Poseł zatrzymany w czasie trwania sesji 
lnie z nakazu sądu, będzie na żądanie mar- 
|szałka Sejmu, niezwłocznie wypuszczony na 
| wolność. 

33) Poseł nie może na swoje, ani obce 
limię, ani też w imieniu przedsiębiorstw, spó- 
łek lub towarzystw na zysk obliczonych, na- 
bywać dóbr państwowych, ani uzyskiwać ich 
dzierżaw, podejmować się dostaw i robót 
rządowych, ani otrzymywać od Rządu kon- 
cesji lub innych korzyści osobistych. 

Za naruszenie powyższych zakazów po- 
‘sel będzie na żądanie marszałka Sejmu lub 
oo Najwyższej Izby Kontroli oddany 
| pod sąd Trybunału Stanu i orzeczeniem tego 
Trybunału pozbawiony mandatu poselskie- 
go i korzyści osobistych od Rządu otrzyma- 
| nych. 

Marszałek Sejmu może na podstawie u- 
regulaminowej, powziętej 


, 
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sunek ten nie jest sprzeczny z dobremi oby- 
czajami. 


V. SENAT. 

34) Senat jest organem Państwa, odzwier- 
ciadlającym wolę elementów najbardziej 
czynnych w budowaniu dobra zbiorowego. 

Senat, jako druga izba ustawodawcza, 
rozpatruje budżet i ustawy uchwalone przez 
Sejm. ? 

Nadto Senat narówni z Sejmem, choć 
bez prawa początkowania bierze udział w 
rozstrzyganiu następujących spraw: 

a) o votum nieufności dla Rządu, 

b) o ustawach zwróconych izbom usta- 
wodawczym do ponownego rozpatrzenia na- 
skutek veta, 

c) o zmianie konstytucji, 

d) o uchyłaniu zarządzeń, wprowadzają- 
cych stan wyjątkowy. 

35) Senat składa się ze 120 
powołanych na okres sześcioletni, w %4 przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej, a w 2/3 w dro- 


senatorów, 


Oddział Ligi Morskiej i Kolonjalnej w Wąbrzeźnie 


Odezwa 


Obywatele powiatu wąbrzeskiego! 


Dnia 10 bm. cała Polska od Bałty- 
ku po Tatry obchodzi uroczyście 14-le- 
cie odzyskania Pomorza i morza, przez 
wojska polskie, które dnia 10 lutego 
1920 r. dokonały symbolicznego aktu 
zaślubin Polski z Bałtykiem, rzucając 
zioty pierścień w morze. 

Polska, — oparta dzisiaj o morze, o 
własne porty, jak Gdynia, Puck, Hel, 
Jastarnia, Tczew, — potrafi wywalczyć 
sobie należne jej miesce wśród wielkich 
narodów i zdobędzie dla swych synów 
własne zamorskie tereny pracy. 

Lecz jak żaden Rząd na świecie dzi- 
siaj — nie jest w stanie prowadzić pań- 
stwa, bez inicjatywy i udziału stowarzy- 
szeń społecznych — tak i Polska — w 
ceu obrony morza i Państwa Polskiego 
— stworzyła Ligę Morską i Kolonjalną 
na całym obszarze Rzeczypospolitej, 
która współpracując z Rządem w wiel- 
kim rozowoju mocarstwowym Polski, — 
dąży do gospodarczego wyzyskania mo* 
rza, jako naturalnego i nieskrępowanego 
wyjścia na świat. 

Liga Morska dąży do utrzymania i 
utrwalenia naszego życia państwowego 
nad Bałtykiem do zbliżenia i umiłowa- 
nia morza przez cały naród, — do uzy- 
skania kolonji zagranicznych — i prze- 
tworzeniu Polski, — przez ekspansję 
ludności i jej pracę na terenach innych 
państw, z państwa europejskiego — na 
państwo światowe. 

Liga Morska i Kolonjałna skupia w 
swoich szeregach — wszystkich Pola- 
ków na całym świecie, bez względu na 
przekonania polityczne — zawody, zaj- 
mowane stanowiska społeczne — zysku- 


jąc poparcie i wielkie uznanie wszyst- 
kich obywateli Państwa Polskiego. 

Komu Dobro — Polski, jej rozkwit 
gospodarczy leżą na sercu — winien 
znaleźć się w szeregach L. M. i K. i po- 
przeć tworzący się w naszym powiecie 
Fundusz Obrony Morskiej, — bo tylko 
silna flota wojenna, jest  rękoj- 
mią mocarstwowego rozwoju Państwa i 
kwitnącej pomyślności narodu, stwier” 
dza Marszałek Józeł Piłsudski. 

Wyrazem głębokiego zrozumienia, 
czem jest morze dla Polski, a specjalnie 
dla ołiarnego ludu pomorskiego, — jako 
od wieków nad morzem zamieszkałego 
— będzie w Wąbrzeźnie w dniu 11 
bm., tj. w niedzielę o godzinie 12-tej w 
południe w sali p. Szymańskiego: uro- 
czysta akademja, pod hasłem „FRON- 
TEM WSZYSCY DO MORZA", — na 
której program złożą się występy Tow. 
Śpiewu „Lutni“, orkiestry gimnazjalnej, 
dekamacje, referat. 

Na akademję powyższą są proszone 
wszystkie organizacje P. W.i W. F. 
oraz współdziałające z Ligą M.i K. 


KOMITET: 


Z. Kalkstein, Starosta Pow., Cwinaro- 
wicz, zast. starosty, Wruk — Prezes Li- 
gi Morskiej i Kol., Golik — Przewodni- 
czący Sekcji Marynarki Wojennej, 
Błochowiak — Wiceprezes L. M. i K., 
Kątny — skarbnik L. M. i K., Dziliń- 
ski — sekretarz L. M. i K., Szmytkow- 
ski — Powiatowy Kom. Policji, Siwic- 
ki — Powiatowy Kom. P. W. i W. F., 
Szczuka Bolesław — Redaktor „Głosu 
| Wąbrzeskiego”, Żynda — budowniczy. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI WYJE- 
CHAŁ DO WILNA. 


Warszawa. Wczoraj, 6 bm. wyjechał 
do Wilna na kilkudniowy odpoczynek 
Pan Marszałek Piłsudski. 


KOMISARZ LIGI NARODÓW 
PRZYBYŁ DO WARSZAWY. 


Celem złożenia oficjalnej wizyty 
Rządowi Polskiemu przybył w dniu 
wczorajszym do Warszawy Wysoki Ko- 
misarz Ligi Narodów p. Lester. 


ZNIESIENIE-SĄDÓW DORAŹNYCH. 


Pan Minister Sprawiedliwości pod- 


|wej oświadczył, iż złożył do Rady Mi- 
|nistrów wniosek o zniesienie Sądów Do- 
| raźnych. 


Radjoprogram 
PIĄTEK, 9. II. 1954 R. 


7,00 Audycja poranna; 12,05 Koncert ork 
Mandolinistów Wojsk. Przysp. Poczt.; 16,55: 
Koncert solistów; 17.50 Skrzynka leśna; 18,06 
Odczyt: Legenda o Białym Domu w Zako- 
panem: 18,20 Polska muzyką ludowa: 19,20 
Dokąd jechać w święto?; 19,25 Feljeton ak- 
tualny; 19,40 Wiadomości sportowe; 19,43 Ko- 


Prezydent Rzeczypospolitej może w każ- 
dym czasie zarządzić odnowienie Senatu w 
pełnym składzie, 

56) Prawo wybierania do Senatu mają 
obywatele, którzy w trybie ustawą przewi- 
dzianym za przodujących w pracy na rzecz 
dobra zbiorowego uznani będą. 

Prawo wybierania do pierwszego Senatu 
po wejścia w życie konstytucji mają obywa- 
tele, odznaczeni orderami „Virtuti Militari“ 
lub „Krzyżem Niepodległości“. 

Prawo piastowania mandatu senatorskie- 
go mają obywatele posiadający prawo wy- 
bieralności do Sejmu. 


Tytuł senatora jest dożywotni. 


Senator może być powołany ponownie 
do sprawowania mandatu. Mandaty senato- 
torów wygasają z dniem powołania ich na- 
stępców. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


munikat śniegowy z Krakowa: 19,47 Dzien- 
nik Wieczorny; 20,00 Myśli wybrane; 20,02 
Pogadanka muzyczna: 20,15 Koncert z Filhar- 
- w przerwie feljeton* Naj- 
nowszy obraz francuskiej; 2240 
Muzyka taneczna z kaw. Adria. 


monji Warsz.: 
literatury 


SOBOTA, 10. IL. 1954 R. 


7,00 Audycja poranna: 12,05 Zespół jazzo- 
wy ork. Flato; 16,00 Audycja dla chorych: 
16,40 Lekcja języka kurs 
Średni; 1655 Koncert muzyki lekkiej: 17,50 


francuskiego — 


Bieżące wiadomości rolnicze; 18,00 Odczyt: 
18,20 Audycja z okazji „Tygodnia morza pol- 
skiego”; 19,25 „Złe” fragm. z pow. Pawłowi- 
cza p. t. „Talizman morza”; 19,40 Wiadomości 
sportowe; 19,47 Dziennik 20,00 
Myśli wybrane; 20,02 Piosenki w wyk. Zo- 
fji Terne (płyty): 2010 Koncert Chopinow- 
ski; 21,00 Transmisja z Teatru „La Scala” w 
Medjolanie „Gioconda* Ponchielle- 
go, — W przerwie |-ej: Skrzynka pocztowa 


wieczorny: 


- opera 
techniczna: w przerwie Il-ej — Wiadomości 


meteorologiczne dla komunikacji lotniczej i 


komunikat policyjny. 


ENEAN 
Informacje 


— Sól potanieje. Państwowy 
Solny zamierza od dnia 1 kwietnia br. wy- 


Monepoł 


dać nowy obniżony cennik na sól. Obniżo- 
ne będą ceny o 20 procent szarej, tak zwa- 
nej wieliczkowskiej, której kilogram obee- 
nie kosztuje 26 groszy. 

— Uwaga przed oszustem. Od "pewnego 
grasuje na Pomorzu niejaki 
Skowroński, 
przedstawiciela firmy 


czasu oszust, 


Stanislaw podający się za 


„Śląski dom sanitar- 


ny” „Higjena“ w Katowicach i polecający 
kompresy radoaktywne bez napisu, jako 
wyroby „Polrad* powyższej firmy. Oszust 


wypożycza bezwartościowe kompresy na 10 
tygodni za opłatą 15 do 20 zł, nie zgłaszając 
się wcale po ich odbiór. W razie pojawienia 
się wymienionego oszusta w jakiejkolwiek 
okolicy, należy bezzwłocznie powiadomić po- 
licję, 

— Rodziny inwalidów zwolnione od do- 
płat za porady i leki, Z dniem 30 stycznia 
br. weszło w życie rozporządzenie Ministra 
Opieki Społecznej w sprawie zmiany roz- 
porządzenia z dnia 28 grudnia 1935 r. o do- 
płatach za porady lekarskie, środki leczni- 
cze pomocnicze i zabiegi lecznicze w ubez- 
pieczalniach społecznych. 


Rezporządzenie ustala jeszcze jedną ka- 
tegorję osób, które zwolnione zosiają od do- 
płat za porady i leki w ubezpieczalniach 
społecznych. Dotyczy to mianowicie człon- 
ków rodzin inwalidów wojennych, ubezpie- 
czonych na podstawie artykułu 4% ustawy 
o zaopatrzeniu inwalidzkiem. 
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Skróty 


Do Zakopanego przybył na paro- 
tygodniowy wypoczynek P. Prezy- 
dent Rzplitej Polskiej wraz z mał- 
żonką. 


W Paryżu pod pisany został układ 
handlowy koeda Francją a 5o- 
wietami. 

* 

Sąd doraźny w Toruniu skazał Jó- 
zefa Gryf-Czajkowskiego na śm:erć 
za szpiegostwo na rzecz ościennego 
państwa. Wyrok został wykonany 


* 
W pobliżu Lucinico dróżnik ko- 
lejowy manipulując rurką, zawie- 
rającą nitroglicerynę spowodował 
wybuch. Dróźnik poniósł śmierć 
Zginęły również dwie przejeżdża- 
jące tamtędy na rowerach kobiety 
Córka dróżnika została ciężko ranna. 

na miejscu, X 
W Bayerbach wydarzyła się kata- 
strofa kolejowa. 4 wagony oderwały 
się od lokomotywy i wpadły na po- 
ciąg, stojący na stacji. 25-ciu pasaże- 

rów odniosło rany. 


W niedzielę zmarli w Berlinie po 
ciężkiej operacji b. generał armji ce- 
sarskiej Horn, długoletni przewodni- 
czący największego niemieckiego zw. 
kombatantów Kyithauserbundu. 


W pewnej części Chorwacji wszy- 
stkie wesela odbywają się jednego 
dnia w roku, mianowicie w niedzielę 
przed św. Michałem. 

* 


W Japonji wszyscy chłopcy i dzie- 
wczęta rocznicę swych urodzin ob- 
chodzą jednego dnia: mianowicie 
chłopcy piątego dnia, piątego miesią- 
ca, a dziewczęta — trzeciego dnia — 
trzeciego miesiąca. 


W Szwecji północnej w okolicy 
stacji Rauhas pociąg osobowy wje- 
chał na olbrzymie stado renów, liczą- 
ce około 1.000 sztuk. Ponad sto renów 
zginęło, zabitych przez pociąg, pozo- 
stałe uciekły w szalonym popłochu. 


Gonoeng-Kondang na wyspie Ja- 
wie podczas wierceń z głębokości 250 
mtr. wytrysło źródło jodyny, zmie- 
szanej z wodą w stosunku decygrama 
jodyny na litr wody. W pobliżu pier- 
wszego źródła jodyny powstanie dy- 
stylarnia w celu oddzielania jodyny 
od wody. 

x 

Najnowocześniejsze urządzenia po- 
siadają wsie Danji, a nie, jakby się 
narazie zdawało, fermy angielskie. 
90 proc. wsi duńskich posiada stacje 
elektryczne, nietylko oświetlające za- 
budowania gospodarskie, lecz dostar- 
czające prądu do wszelkich przyrzą- 
dów rolniczych, jak siewników, płu- 
gów, lokomobili i bron. 

* 


W Kopenhadze urządzono niedaw- 
no koncert na instrumentach muzycz- 
nych przedhistorycznych, na tak zw. 
lurach, liczących 3.000 lat. Koncert 
ten, słyszany przez radjo w całej Eu- 
ropie, nie wzbudził zachwytu. 

* 


Na północy Finlandji w Laplan- 
dji istnieją niewyzyskane dotąd po- 
kiady złota, Eksploatacja ich ma się 
rozpocząć w tym roku. 

* 


Wielką sensację wzbudza w No- 
wej Zelandji (wyspa na Oceanie 5po- 
kojnym) zaprząg  czternastoletniej 
dziewczynki, złożony z czterech o- 
wiec. Podobno „tresowanie” ich trwa- 
ło przy ogólnym nakładzie cierpliwo- 
ści, kilka miesięcy. 

* 


„Dar Pomorza” owacyjnie był po- 
witany przez Polonję kurytybską. 
* 


W Hamm pewnemu  robotnikowi 


który darowane mu przez urząd do- 
broczynności rzeczy zastawił u żyda, 
pieniądze zaś przepił, zawieszono na 
piersiach tablicę z napisem „jestem 
łajdakiem* i oprowadzano po mieś- 


cie, 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


Rozłam w Chrześcijańskiej Chadecji 


OPUŚCILI KORFANTEGO. 


W stronnictwie Chrześcijańskiej 
Demokracji dokonał się ostateczny 
rozłam. Sprawa ta od dłuższego czasu 
znajdowała się już na porządku obrad 
partji Ch. D. dzięki bezmyślnej poli- 
tyce p. Korfantego, prowadzącej par- 
tję na manowce życia politycznego. 

W dniu 2 lutego odbył się w War- 
szawie zjazd organizacyjny nowego 
Stronnictwa Chrześcijańsko-Społecz- 
nego przy udziałe około 100 delegatów 
Ch. D. z całego kraju. Obrady zagaił 
i kongresowi przewodniczył b. mini- 
ster mec. Smulski z Lublina. Referat 
polityczny wygłosił b. min. inż. Ty- 
szka. W dyskusji podniesiono, że 


kongres stwierdza, że nowe stronnict- 
wo zrywa z taktyką Korfantego, pro- 
wadzenia bezmyślnej opozycji wobec 
wszelkich poczynań Rządu. Stronni- 
ctwo prowadzić będzie taktykę rze- 
czowej opozycji. 

Na czele rady naczelnej stanął p. 
Burtan, wydawca „Głosu Narodu“ w 
Krakowie. Wiceprezesami wybrani 
zostali b. min. Smulski z Lublina, mec. 
Piechocki z Poznania, oraz b. wice- 
marszałek sejmu Gdyk z Warszawy. 

Prezesem Zarządu Głównego wy- 
brano b. min. inż. Tyszkę z Warsza- 
wy, wiceprezesami: pos. prof. Stefa- 
na Bryłę ze Lwowa, b. posła Harasza 


stosunki w Ch. D. po ostatnim kon-| z Łodzi, posła Pobożnego ze Śląska 
gresie w Królewskiej Hucie uległyji Marcina Rocha z Poznania. W skład 


takiemu 


zaognieniu, iż pacyfikacja| zarządu 


weszło ponadto 11 osób, 


ich wewnątrz stronnictwa stała się| wśród których znajduje się |prezes 


niemożliwa. 


Chrześcijańskich Związków Robotni- 


W uchwalonej deklaracji ideowej|czych b. poseł Urbański. 


ESKK MEEN 3 R GAZA BE 
Qibrzymie szkody wyrządziły deszcze 


BUENOS AIRES. Ulewne deszcze 
i nagła odwilż w Kordyljerach, wy- 
wołana przez niebywałe upały, spo- 
wodowały 'wezbranie rzeki Mendoza 
w prowincji tej samej nazwy, której 
poziom wód podniósł się o 25 metrów, 
zalewając szerokie połacie prowincji 
Mendoza. Siła prądu wezbranej rze- 
ki była tak wielką, że uniosła mosty 
łączące Argentynę z republiką Chile, 
przecinając komunikację z tym kra- 
jem. 

W uzdrowisku Cacheuta wezbrane 
wody zniszczyły niemal doszczętnie 
elektrownię oraz hotel. Znajdujący 
się w nim kuracjusze z trudem zdo- 
łali schronić się w okoliczne góry. 


Tory kolejowe na przestrzeni kil- 
kunastu kilometrów uległy doszczęt- 
nemu zniszczeniu. Kilkanaście osób 
utonęło. 

Wyrządzone szkody materjalne są 
wprost nieobliczalne. Powódź przy- 
brała rozmiary prawdziwej katastro- 
fy. Rząd prowincji Mendoza zorgani- 
zował natychmiast akcję ratunkową 
celem przy jścia z pomocą dotkniętym 
klęską powodzi. Katastrofa, która na- 
stąpiła zupełnie niespodziewanie i z 
piorunującą szybkością, wywołała w 
całym kraju prawdziwą konster- 
nację. 


<> 


E a m 


Donoszą z Rio de Janeiro, że na 
stacji kolejowej w Paranagua eksplo- 
dowało piętnaście skrzyń dynamitu. 
Siła wybuchu była tak straszna, że 
stacja kolejowa uległa doszczętnemu 
zniszczeniu. Ofiar w ludziach nie 
było. 

* 

Olbrzymia burza, którą przypisu- 
ją podmorskiemu trzęsieniu ziemi, 
przeszła nad portem Algier. Wielkie 
fale, których wysokość dochodziła do 
18 metrów, a szerokość do 200 mtr., u- 
derzały w tamy portowe. Pod ich 
wpływem zostało uszkodzone molo 
Mustafa. Szkody wynoszą zgórą 20 
miljonów franków. 

5 

Partja narodowo - socjalistyczna 
obsadziła w sobotę w Szczecinie loka- 
le żydowskich lóż masońskich. 

* 

W miejscowości Bechtheim w He- 
sji aresztowano proboszcza katolickie- 
go Rachora za niewykonanie nakazu 
wywieszenia na wieży kościelnej w 


rocznicę rewolucji narodowo-socjali- 
stycznej flagi ze swastyką. 


WAŻNE DLA OSADNIKÓW. 


W grudniu ubiegłego roku wyda- 


05 etaa 
Woziwoda i Władysław Waligóra. 
Ukonstytuowanie się zarządu odbę- 
dzie się później, na osobnem posie- 
dzeniu jego nowych członków. 

Z kolei do komisji rewizyjnej wy- 
brano: ks. prob. Marchlewskiego, pp. 
Prądzyńskiego, Maleszewskiego, Szul 
ca i Staśkiewicza, a do komisji finan- 
sowo-budżetowej pp. Lerchenfelda, 
Czajkowskiego, Serożyńskiego, Da- 
ronia i Grubę. 

Na tem posiedzenie Rady zakoń- 
czono. 


P. J. DONIMIRSKI — PREZESEM 
IZBY, P. M. PALUCH — WICEPRE- 
ZESEM. 

Na posiedzeniu nowego Zarządu 
nastąpiło ukonstytuowanie się władz 
Pomorskiej Izby Rolniczej z p. J. Do- 
nimirskim jako prezesem i p. Palu- 
chem jako wiceprezesem. 


z całej Polski 


— Toruń. (Zatwierdzenie wyroku). Sąd O- 
kręgowy w Chojnicach zatwierdził mandat 
karny, ńałożony na rodziców, których dzie- 
ci nie uczęszczały do szkoły powszechnej 
w wielu z powodu wystąpień ks. Wryczy 
przeciwko kierownikowi szkoły Napiórkow- 
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— śniłowice. (Skradli cały dom). Rzad- 
ko notowaną kradzież stwierdzono w miej- 


scowości Śniłowice w woj. wileńskiem. Oto 
w nocy z 22 na 25 stycznia br. rozebrano 
i wywieziono drewniany dom należący do 
obywatela przebywającego w Ameryce. 

Śledztwo ustaliło, że kradzieży dokonali 
dwaj bezrobotni cieśle, którzy skradziony 
materjał ukryli w lesie. Materjały te ode- 
brano i nakazano owym cieślom ponowne 
postawienie domu. 

— Częstochowa. (Skarb zjedzony przez 
myszy). Mieszkanka Częstochowy  Julja 
Chrzątek zdołała sobie uciułać ciężką, co- 
dzienną pracą, kapitalik w sumie kilku ty- 
sięcy złotych, a obawiając się złoczyńców, 
ukrywała go kolejno w różny sposób, je- 
dnak często zmieniała schowek, który zaw- 
sze wydawał się jej niedość bezpiecznym. 
[ tak banknoty spoczywały raz w. piecu, 
kiedyindziej w puszce od tartej bułki. 

Snać jednak od początku los ich był 
przesądzony przez fatum, bowiem kiedy 
wreszcie pani Julja ukryła je w zupełnie 
„bezpiecznem* w swojem mniemaniu miej- 
scu, bo w sienniku, do banknotów dobrały 
się myszy i pozostawiły z kilkunastu setek 
złotych i kilkudziesięciu dolarów tylko 
strzępki. 

— Łódź. (Ujęcie groźnego bandyty). Po- 
licja otoczyła dom bandyty Janiaka w Woli 
Książęcej. Janiak strzelił do dozorcy z re- 
wolweru i położył go trupem na miejscu. 
Policja przystąpiła wówczas do oblężenia. 
Oblęgający policjanci ubrani byli w pan- 
cerze ochronne,| Mimo to bandyta zranił 
dwóch  posterunkowych. Po 10 godzinach 
walki policja ujęła rannego Janiaka. 

.— Zawiercie. (Sąd doraźny skazał ban- 
dytę na śmierć). W zamiejscowym wydziale 
sądu okręgowego w Rybniku rozpoczęła się 
dziś rano rozprawa doraźna przeciwko Fran- 
ciszkowi Siwcowi, oskarżonemu o zamordo- 
wanie posterunkowego policji państw. Foj- 
cika. Po przesłuchaniu oskarżonego i świad- 
ków. sąd ogłosił wyrok, skazujący Siwca na 
karę śmierci. Obrona zgłosiła się do Pana 
Prezydenta z prośbą o łaskę. Pan Prezydent 
z prawa łaski nie skorzystał więc wyrok na 
Siwcu wykonano. 


Kowalewo 


— Wrażenia z zabawy nauczycielskiej. 
Urocze głębiny Oceanu. Niebieskie fale go- 
nią się nawzajem, a w falach widać pluska- 
jące wesoło ryby. Nie brak tu fląder, krwio- 
żerczych rekinów, ryby, piły i dużo innych 
przedstawicieli świata morskiego. Środkiem 
sunie majestatycznie wspaniała rozgwiazda, 
wśród zwieszających się wodorostów. Zabłą- 
kał się także słynny potwór z Loch Ness, nie 
budząc jednakowoż żadnej grozy. Przyjemne 
światła dawały złudzenie prawdziwego dna 
morskiego wraz z jego mieszkańcami. Tak 
wyglądała wspaniała i efektowna dekoracja 
sali w Hotelu Polskim podczas zabawy nau- 
czycielskiej, Zabawa udała się nadspodzie- 
wanie dobrze, dzięki świetnej dekoracji i 
wspaniałej orkiestrze 18 pułku Ułanów z 
Grudziądza, 
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Przyznać należy, że była to najlepsza za- 
bawa w okresie tegorocznego karnawału. — 
Dekorację projektowała i prawie całkowicie 
wykonała p. Szałkowska, nauczycielka, z po- 
mocą nauczycieli p. p.: Rauchuta i Witta. 


Na zabawę przybył inspektor szkolny p. 
| Matuszkiewicz z żoną i córką przewodniczącej 
| Rady Szkolnej p. Brazewicz i szereg innych 
|przedstawicieli władz i organizacji miejsco- 
wych. Poloneza poprowadził p. Matuszkiewicz 
| z burmistrzową p. Główczewską, 


| Czysty dochód z zabawy przeznaczono na 


na została instrukcja do rozporządze- |skiemu. Wysokość nałożonych kar sąd okr.| m g 
Challenge 1934. 


nia Ministerstwa Rolnictwa i Reform 


zmniejszył z 5 zł na 2 zł za każdy dzień nie- 


Rolnych z dn. 24 maja 1935 r. w spra- | obecności dziecka w szkole. Ogółem ukara- 
wie rewizji szacunków działek osad-|nych jest 25 osób. Skazani założyli kasację, W piątek, dnia 2 lutego odbyło się w sali p. 


niczych przewłaszezonych. Obecnie 
osadnicy mogą ubiegać się o rewizję 
szacunków, składając wnioski do 
Wydziału Rolnictwa i Reform Rol- 
nych Urzędu Wojew. Pomorskiego. 


NOWY ZARZĄD IZBY ROLNICZEJ. 


W dniu 5 bm. przy obecności 
wszystkich 45 radców Pom. Izby Rol- 
niczej przystąpiono do tajnych wy- 
borów 7 członków Zarządu P. I. R. 

Do nowego Zarządu weszli pp.: 
Jan Donimirski, Mieczysław Paluch, 
Leon Schedlin-Czarliński, dr. Konrad 
Siudowski, Karol Kreft, Stanisław 


do Sądu Najwyższego. 

— Poznań. (Bocian... w sądzie), Na pe- 
wną rozprawę w poznańskim sądzie grodz- 
kim, powołano jako świadka 18-letnią arty- 
stkę cyrku „Corona“, znajdującego się obe- 
cnie w Sopocie, Irenę D. z Katowic. Podczas 
rozprawy świadek dostał silnych boleści po- 
rodowych. Przywołano Pogotowie Lekar- 
skie, które po doraźnem opatrzeniu prze- 
wiozło chorą do Krajowej Kliniki dla po- 
łożnych. 

— Katowice. (Nieszczęśliwy wypadek). 
W kopalni „Maks“ zawalił się strop zasypu- 
jąc górnika Juljana Pielucha. Nieszczęśliwy 
zmarł wkrótce po wypadku. 


— ZEBRANIE INFORMACYJNE BBWR. 


| Zielkowej zebranie ogólne, na którem kierow- 
nik szkoły p, Gierszewski obszernie omówił 
poszczególne artykuły nowej Konstytucji, Szcze- 
gólnie podkreślił znaczenie dokonanych zmian. 
Now Konstytucja znosi partyjnictwoi gwa- 
rantuje każdemu obywatelowi należyte uznanie 
i miejsce w społeczeństwie zależnie od zasług 
położonych dla dobra Państwa bez względu 
na stan. Znikła odtąd polityka stanowa. Nowa 
Konstytucja uznaje tylko obywatela, bez wzglę- 
du na jego przynależność stanową, mając na 
uwadze jego zasługi względem Państwa. Prze- 
mówienie p. Gierszewskiego nagrodziły okla- 
ski licznie zebranych. Na zakończenie odśpie- 
wano zwrotkę pieśni: „Boże, coś Polskę”. 


— Walne zebranie Placówki Powstańców 


NR. 19 2 „GŁOS WĄBRZESKI* 


W dalszym ciągu powołuje się na swe spra- 


i Wojaków O. K. VIII. W dniu 28 stycznia br.| wozdanie z dnia 9 grudnia 1935 roku które 


odbyło się roczne wałne zebranie tutejszej 
placówki w męskiej szkole rolniczej przy u- 
dziale 82 członków na ogólną liczbę 134. Ze- 
branie zagaił o godz. 18 prezes p. Skaja ha- 
słem „Wolność”, witając przybyłych członków 
zarządu powiatów. i to: prezesa p. Czerwiń- 
skiego oraz skarbnika p. Wolnika, zarazem 
podając zebranym porządek obrad do wiado- 
mości 

t) Zagajenie oraz powitanie gości z zarzą- 
du powiatowego z Wąbrzeźna, 2) odczytanie 
protokołu z Walnego zebrania z ubiegłego ro- 
ku, uraz dyskusji nad nim, 3) przyjęcie no- 
wych członków, 4) wybór prezydjum walnego 
zebrania: a) marszałka, b) sekretarza, e) 2 ła- 
wników, 5) sprawozdanie ustępującego zarzą- 
du a) prezesa. b) sekretarza, c) skarbnika, 
d) komendanta, e) członków komisji rewizyj- 
nej oraz innych członków zarządu, 6) dyskus- 


J 
jum. ustępującemu zarządowi: 
7) wybór nowego zarządu: a) prezesa, 


a nad sprawozdaniami i udzielenie absolutor 


ferenta oświatowego, h) referenta ubezpiecze- 
niowego, i) referenta organizacyjnego, j) człon 
ków komisji rewizyjnej, 8) wolne głosy 
i wnioski, 9) zakończenie. 

Ponieważ do podanego porządku obrad 
sprzeciwu nikt nie zgłosił, został tenże przez 
obecnych przyjęty. W tem miejscu dodaje 
się pkt. 2a) stwierdzenie obecnych członków 
przez odczytanie listy członków. 

Do pkt. 2).- Następnie odczytał sekretarz 
p. Damrath protokół z ostatniego walnego 
zebrania z dnia 21 stycznia 1935 r., który bez 
zmian został przyjęty bez zmian. 

Do pkt. 2a). W dalszym ciągu odczytał 
sekretarz listę członków i stwierdzono, że na 
ogólną liczbę członków 134 obecnych było 82. 
zatem stwierdza się, że dzisiejsze walne ze- 
branie władne jest do powzięcia prawomoc- 
nych uchwał. 

Do pkt. 5) Jako kandydaci na członków 
zgłaszają się: 1. Krajewski Władysław, 2. 
Kurzyński Franciszek, 3. Socha Józef, 4. Ma- 
kowski Władysłach. 

Co do nich zarząd poweźmie postanowie- 
nie na osobnem zebraniu członków zarządn 
i poda decyzję zainteresowanym do wiado- 
mości. 

Do pkt. 4) W dalszym ciągu nastąpił wy- 
bór prezydjum dzisiejszego Walnego Zebra- 
nia. Wskutek propozycji pana prezesa wy- 
brano na marszałka. prezesa powiatowego p. 
Czerwińskiego, na sekretarza p. Damratha. 
na członków do prezydjum p. Władysława 
Wiśniewskiego i p. Florjana Kurzyńskiego. 
Proponowani zostali wybrani przez aklama- 
cję i wybór przyjęli. 

Ž kolei nastąpiło sprawozdanie członków 
zarzadu. Ponieważ prezes zwykle musi uzu- 
pełnić całokształt, sprawozdanie jako pier- 
wszy składał p. sekretarz. W roku sprawo- 
zdawczym to jest na początku stycznia 1933 r. 
liczyła placówka 62 członków, stan ten ulegał 
małemu wahaniu aż do września 1935 r. d> 
kiórego czasu placówka rozrasta się, tak że 
obecny stan członków wynosi 154. Zebrań mie- 
sięcznych odbyło się 8, trzy zebrania zarządu, 
oraz jedno nadzwyczajne. Według dziennika 
korespondency jnego wpłynęło wzgl. wysłano 
122 pism które przechowuje się w odnośnych 
aktach. Zebrania członków odbywały się za 
podaniem do wiadomości przez kurendę oraz 
przez ogłoszenia w publicznych miejscach. 


Jako drugi złożył sprawozdanie skarbnik 


p. Szałueki. — Przedstawił on zebranym do- 
chód i rozchód według księgi kasowej i wy- 


kazał saldo na 1 stycznia 1934 r. — 51.08 zł. 

W dalszym cia 
mendant p. Bartoszewicz. Przedstawił on ze- 
branym całokształt rozwoju placówki jak na- 
W 


przeprowadzono 2 alarmowe zbiórki, 1 ostre 


gn złożył sprawozdanie ko- 


stępuje: ciągu roku sprawozdawczego 
strzelanie, próby o odznakę strzelecką, 1 za- 
wody w strzelaniu o nagrody na tut. strzel- 
niey- P: W i W. F. 


jeden wymarsz do Węgorzyna, 6 udziałów 


i z broni małokalibrowej, 
w uroczystościach, w tem 4 publiczne defila- 
dy, 1 zawody o P. O. $.. 9 innych ćwiczeń i 
zbiórek, 1 zbiórka podoficerów oraz 3 odpra- 
wy komendantów. Pozatem wysłano ształete 
do Torunia na 19 marca 
1933 roku. 

Z czynnych ćwiczących członków slormo- 
wano 3 drużyny które obecnie nie są kom- 
pletne wskutek zmian w obsadzie. Z członków 
posiadają 15 odznakę P. O. S. i 25 odznakę 
strzelecką III kl: Udział ćwiczących był ca 30; 
dotychczas nikt nie stawił wniosku o urlopo- 
wanie z ćwiczeń. Placówka posiada dobry za- 
stęp podoficerów. Jedynie odczuwa się brak 
bibljsteki z dziedziny wojskowej. 


rowerach w dniu 


przesłano Powiatowej Komendzie w Wąbrze- 
Źnie u które znajduje się w odpisie przy 
aktach. 

Jako następny złożył sprawozdanie p. pre- 
zes Skaja. Przedstawił on zebranym stopnio- 
wy rozwój placówki, bo w dniu 29 maja 
1931 roku to jest w dniu założenia liczyła 


a 2 


placówka 29 członków, a w dniu dzisiejszym 
134, Oprócz tego ma placówka członka hono 
rowego weterana powstania z roku 1863 r. — 
p. Wojciecha Falarskżego. Obchody urządzo- 
no dnia 5 marca 1955 roku przeciw zachłan- 
ności Hitlera, 19 obchód imienin 


Marszałka Józefa Piłsudskiego, 3 Maja obchód 


marca 
Konstytucji, 25 czerwca 1933 r. wymarsz dc 
Węgorzyna na poświęcenie sztandaru, 15 lip 
ca 1955 r. udział w obchodzie 50-lecia miej- 
seowej Straży Pożarnej, 17 września 1935 r 
obchód uroczystości 2350-lecia Odsieczy Wie- 
dnia, w październiku pochód propagandowy 
w sprawie Pożyczki Narodowej, 11 listopada 
1955 roku obchód odzyskania Niepodległości 
27 stycznia 1934 roku po- 
chód wyrażający radość z powodu uchwale- 
nia projektu Konstytucji. Pozatem 11 listopa- 


Polskiej a w dniu 


da 33 r. urządzono uroczysty wieczorek, oraz 
25 grudnia 1933 roku wieczorek wigilijny, na 
którem obdarowano razem z członkami Zwią- 
zku Strzeleckiego ogółem 155 osób. Zarazem 
ofiarodawcom za 


podziękował wszystkim 


| przyczynienie się swojemi .datkami do urzą- 
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dzenia wspomianych uroczystości w szcze- 
gólności p. Caly, dzierżawcy plebanki w Ga- 
pie i p. Deji Stanisławowi z Kowalewa. oraz 


gorliwą 


wszystkim członkom zarządu za 
współpracę, a członkom za wykonywanie za- 
rządzeń i rozkazów. 

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej złożył 
p. Więcek. Powołuje się na wspólne badanie 
dowodów i ksiąg kasowych z członkiem Ro- 
żańskim; wniósł o udzielenie skarbnikowi ab- 
sołutorjum. Z powodu tego, iż tenże nie był 
zupełnie dokładnie przygotowany na złoże 
nie sprawozdania. zbadał przedstawiony stan 
kasy, skarbnik powiatowy p. Wolnik Po 
stwierdzeniu dochodów kasowych przychodu 
i rozchodu oraz po porównaniu tychże pozy 
cji w księdze kasowej, uznano sprawozdanie 
kasowe skarbnika za zgodne i udzielono te- 
muż jednogłośnie absolutorjum. 

Na wniosek marszałka udzielono jednogło- 
śnie calemu ustępującemu zarządowi, po prze- 
dyskutowaniu poszczególnych sprawozdań ab- 
solutorjum. 

Celem porozumienia się zarządził przewod- 
niczący 5 minutową przerwę, poczem przy- 
stąpiona do wybrania nowego składu Zarzą- 
du, przy obecności wszystkich przed przerwą 
obecnych członków. 

Jako prezesa wybrano jednogłośnie Ska 
ję Stanisława (ponownie), na vieeprezesa — 
Kossaka Józefa 


Antoniego, na zastępcę sekretarza — Czaj 


na sekretarza — Damraiha 


kowskiego Kazimierza. na skarbnika —- Sza- 
łuckiego Józefa, na komendanta — Bartosze- 
wicza Pawła, na referenta oświatowego nau- 
czyciela Witta, na referenta organizacyjnego 
i ubezpieczeniowego Kossaka Józefa, Do Ko- 
misji rewizyjnej wybrano 1) Florjana Ku- 
rzyńskiego, 2) Wiśniewskiego Maksymiljana 
oraz 3) Skrzynieckiego Alojzego, na zastęp 
ców: 1) Franciszka Olszewskiego, 2) Paczkow 
skiego Pawła, wszystkich jednogłośnie i przez 
aklamację. Wszyscy wymienieni członkowie 
funkcję swoją przyjęli. 

Następnie podziękował p. Czerwiński ze 
branym za tak sprawne przeprowadzenie wy- 
boru oraz wybranym za przyjęcie funkcji. 
zachecając ich do dalszej owocnej pracy dla 


dobra Ojczyzny, poczem zdał przewodnictwo 


nowo-obranemu prezesowi. 

W wolnych wnioskach i głosach propono 
p. Wolnik sporządzenie listy członków 
chętnych do pracy do t. zw. Bataljonu ochot- 
którzy na każde zapotrze- 
bowanie staną. Wniosek ten przyjęto i pole 


wał 
ników do pracy, 


cono sekretarzowi zarejestrowanie tychże. — 
P, Szałucki nawołuje do regularnego uiszcza 
nia składek miesięcznych, żeby mógł się z za- 
ległości należycie wywiązać. P. Bartoszewic” 
proponuje zamianowanie opiekuna na pla 
cówkę oraz poleca ją szczególnej opiece Za 
rządowi Powiatowemu ze względu na wielką 
ilość bezrobotnych. Na wniosek p. Skaji po- 
stanawia się poprosić p. Starostę Powiatowe- 
go Kalksteina o przyjęcie honorowego człon 
kostwa w tut. placówce, W tej sprawie zwróci 
się Zarząd z odpowiedniem pismem do P. Sta- 


rosty. P, Ciechacki Jan oraz p. Kłosiński ża- | 


lą się, że członkowie jako bezrobotni od sze- 
regu miesięcy nie mogą opłacać składek i 
wnoszą o umorzenie tychże. W sprawie tej 


STR. 4 


Ludność powiatu wąbrzeskiego na cześć 
Nowej Konstytucji 
Entuzjastyczne zebranie informacyjne 


W dniu 2 bm. o godz. 12-tej odbyły się 
w całym powiecie naszym zebrania informa- 
cyjne o Nowej Konstytucji. 

Zebrania te odbyły się w następujących 
miejscowościach: Płużnica, Królewska Nowa- 
wieś, Ryńsk, Rychnowo, Chełmonie, Zieleń, 
Wielkie Radowiska, Lipnica, Ostrowite, Dę- 
bowałąka, Książki, Łobdgwo i jak już dono- 
siliśimy w Wąbrzeźnie, Kowalewie i Golubiu. 
Na zebraniach tych stawili się wszyscy mie- 
szkańcy wyżej wymienionych miejscowości 
i w skupieniu wysłuchali w ygłoszonych re- 
feratów. 

Pozatem przy zakończeniu zebrań uchwa- 
lono z entuzjazmem następującą rezolucję: 


„My, mieszkańcy (wymieniona dana 
miejscowość) zebrani w dniu 2 lutego ro- 
ku 1954 w rozumieniu donosłości No- 
wej Konstytucji, uchwalonej przez Sejm 
z dnia 26 stycznia 1934 r. wyrażamy ra- 
dość z powodu dokonania reformy u- 
stroju Rzeezypospolitej. 


Równocześnie składamy wyrazy koł- 
du Panu Prezydentowi i Panu Marszal- 
kowi Piłsudskiemu jako Tym, którzy od 
roku 1926 prowadzą nawę państwową ku 
świetłanej przyszłości i do potęgi, by za- 
pewnić szczęście i pokój przyszłym oby- 
watelom Państwa Polskiego“. 


ESS TORA ZEE OKA Z AOZZTZCOOES E WZOZ ROWÓW OREW E ZOZ ARA 


polecono im stawić zbiorowy wniosek do Za- 
rządu, który poweźmie w tej sprawie odpo- 
wiednią decyzję. Dalej referuje p. Czerwiń- 
ski sprawę ubezpieczenia. Akcją tą zajmie 
lsię nowowybrany referent ubezpieczeniowy 
Kossak. 

Na zakończenie przedstawia tenże sprawę 
uchwalenia przez Sejm nowego projektu Kon- 
stytucji oraz wnosi okrzyk na cześć: Prezy 
denta. Marszałka, Sławka oraz członków Rzą- 
du, który to okrzyk został przez wszystkich 
entuzjastycznie powtórzony. 

| Po wyczerpaniu całego porządu obrad po- 
dziękował jeszcze raz przybyłym członkom 
| Zarządu Powiatowego, prosząc aby częściej 
odwiedzili tutejszą placówkę, Na zakończe 
nie zaśpiewano jedną zwrotkę „Roty“ poczem 
„Wolność“ Walne Zebra- 


p 


t 


hasłem solwował 


nie, — 
— BAL KARNAWAŁOWY BRACTWA 
STRZELECKIEGO odbędzie się w dniu 10 lu- 
tego w Strzelnicy (p. Zielkowej). Początek o 
godz. 20-tej, Przygrywać będzie orkiestra do- 
borowa. Wstęp 99 gr. 


gz powiatu. 


— Czystochleb. (Zabawa Z. S.) Związek 
Strzelecki, placówka Czystochleb urządza w 
dniu 11 lutego br. taneczny wieczorek karna- 
wałowy połączony z rozmaitemi niespodzian- 
kami w sali p. Marasińskiego w Czystochle- 
biu. Sala dobrza ogrzana, orkiestra doboro- 
wa, początek o godzinie 18-tej. — Na powyż- 
sze zaprasz jaknajuprzejmiej Szanownych 
Sympatyków Związku Strzeleckiego, tak z 
miasta Wąbrzeźna jak i okolicy Zarząd. 

— Łopatki. (Zebranie Powstańców i Woj.) 
Ubiegłej niedzieli w szkole odbyło się zebra- 
nie placówki Powstańców i Wojaków O. K. 
VII. pod przewodnictwem prezesa. Ciekawy 
referat pod tyt.: „Żołnierz-rezerwista” wy- 
głosił referent oświatowy placówki, p. Szulz, 
kierownik szkoły. Referat został wysłucha- 
ny przez licznych zebranych z wielkiem za- 
ciekawieniem, 

— Zebranie Koła BBWR. odbyło się w 
dniu 4 bm. także w szkole powszechnej przy 
licznym udziale członków, pod przewodni- 
ctwem prezesa p. Maćkowiaka. Dwa refera- 
ty na temat Nowej Konstytucji, pakcie o nie- 
agresji z Niemcami oraz o sołtysach i pod- 
sołtysach w gminach 
kier, szkoły p. Szulz. Oba referaty zebrani 


zbiorowych wygłosił 


przyjęli hucznemi oklaskami. 

— Ryńsk. (Wieczór Pieśni), Tow. śpiewu 
„Cecylja* z Orzechowa urządza w dniu fi 
bm. w sali p. Rehbronna swój doroczny kar- 
nawałowy „Wieczór Pieśni”, a w końcu za- 
bawę taneczną. 

— Pływaczewo. (Walne zebranie BBWR.) 
W dniu 2 bm. odbyło się walne zebranie 
miejscowego Koła BBWR. przy udziale 52 
członków i przeszło 20 gości. Zebranie za- 
gaił prezes p. Klimek, witając przybyłych 
pp. Gierszewskiego, członka Rady Powiato- 
wej, komendanta P. P. z Kowalewa, inż. Mać- 
kowiaka. wszystkich gości i członków. Do 
prowadzenia protokołu wybrano p. Jączkow- 
skiego. Następnie poszczególni członkowie 
zarządu przedłożyli sprawozdanie z rocznej 
działalności Koła. P. prezes wskazał na po- 
zytywność pracy Koła, oraz stwierdził, że 
nieomal wszelkie bolączki rolników, które w 
ubiegłych latach w rodzaju rozmaitych re- 
zolucyj z Koła tut. były wysuwane, zostały 
w roku 1935 przez Rząd nasz zrealizowane, 


| 


(dzięki czemu rolnictwo ma możność prze- 
trwania kryzysu, oraz dostosowania się do 
istniejących warunków. Poczem zabrał głos 
l 
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10 LUTY to rocznica objęcia w posia- 
danie morza przez Polskę. Ten 
dzień niech będzie związkiem czy- 
nu wielkiego — hasłem pomnoże- 
nia floty wojennej. Składajcie ofia- 
rny grosz na obronę morza! F. O. 
M. was wzywa! 


| 
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p. Gierszewski z Kowalewa, który w bardzo 
długim i treściwym referacie przedstawił o- 
gólne zasady nowej Konstytucji. Mówca 
przedstawił stan i rozwój wypadków praw- 
nych w Polsce: od zamierzchłych 
wpływ Konstytucji 5 Maja na rozwój wypad- 
ków ówczesnych. oraz zobrazował w jasny 
sposób stan Rzeczypospolitej po odzyskaniu 
Niepodległości. Wskazał na stosnnki, w ja- 
kich uchwalona została Konstytucja marco- 
wa dotychczas obowiązująca, oraz jej wá- 
dy i stwierdził, że praca nad nową Konsty- 
tucją uchwaloną dnia 26 stycznia br. rozpo- 
częta została juź po przewrocie majowym. 
Po szerokiem omówieniu doniosłego znacze- 
nia uchwały, mówca wzywał społeczeństwo 
do wspólnej i zgodnej pracy dila dobra Rze- 
oraz zakończył 


czasów, 


czypospolitej i obywateli, 
treściwe wywody okrzykiem na cześć nowej 
Konstytucji, powtórzonym trzykrotnie przez 
wszystkich obecnych. Na wniosek p. preze- 
sa uchwalono rezolucję treści następującej: 


„Zebrani na Walnem Zgromadzeniu 
Koła B. B. W. R. w Pływaczewie obywa- 
tele wioski i okolicy w liczbie 50 osób — 
z okazji uchwalenia nowej Konstytucji, 
składają na ręce Pana Starosty Powiato- 
wego Kalksteina jako przedstawiciela 
Rządu Rzeczypospolitej wyrazy najwyż- 
sze j czci i szacunku oraz odnosząc się 
z pełnem zaufaniem do poczynań Rządu, 
przyrzekają jednogłośnie współpracę w 
jego poczynaniach”. 

Następnie prezes p. Klimek zwrócił uwa- 
gç na zawarty pakt nieagresji z Niemcami, 
jako na rzecz szczególnie ważną dla ludnoś- 
ci Pomorza. 
Zarząd Koła 
dotychczasowem składzie: prezes p. Klimek, 
wiceprezes p. Jączkowski, sekr. p. Stencel, 
skarbnik p. Golomski. W wolnych głosach 
poruszono sprawy aktualne m. in. p. Golom- 
ski wzywał do uregulowania składek człon- 
kowskich, p. Kwiatkowski i p. Łęgowski po- 
ruszali sprawę obcięcia rent dla inwalidów 
wojennych, oraz czynności Urzedów Rozjem- 
czych. które w niektórych wypadkach biorą 
w obronę dłużnika niesumiennego, a krzyw- 
dzą wierzycieli. 


wybrano jednogłośnie w 


Po wyczerpaniu ebrad p. prezes dzięku- 
jąc obecnym za przybycie, solwował zebra- 
nie trzykrotnym okrzykiem na cześć Pana 
Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego. 


— Walne Zebranie Z. S. W tym samym 
dniu odbyło się walne zebranie Oddziału 
Związku Strzeleckiego na które przybyło 16 
członków, oraz 12 gości. W zebraniu wzięli 
udział: d-ca kompanji kowalewskiej Z. S$, 
ob. por. Gierszewski, komendant P, P. z Ko- 
i p. Maćkowiak. Ob. prezes 
Klimek przedłożył sprawozdanie roczne, 
zganił członków Zarządu Oddziału za zbyt 
obojętne sprawowanie powierzonych im 
funkcyj i stawił wniosek o zmianę całego 
Zarządu. Po wyrażeniu chęci przez wszy- 
stkich obecnych członków, utrzymania na- 
dal istniejącej placówki. przystąpiono do 
wyboru Zarządu w następującym składzie: 
prezes ob. Klimek, wiceprezes ob. Rączka, 


walewa inż. 
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sekretarz ob. Melkowski, skarbnik ob. Stu- 
dziński, komendant ob. Graf i ref. wych. 
ob. Stencel. 

Po dokonanym wyborze 
członków treściwie dca kompanji ob, por. 
Gierszewski. Następnie ob. prezes wspomniał 
o nowej Konstytueji uchwalonej przez sejm, 
poczem powzięto jednogłośnie wysłać rezo- 


przemówił do 


lucję w tej sprawie na ręce Pana Starosty 
Powiatowego. 

— Walne Zebranie Kółka Rolniczego odby- 
ło się w niedzielę dnia 4 bm. Zarząd wybrano 
w dotychczasowym składzie: prezes p. Kli- 
mek. wiceprezes p. Górski. sekretarz p. Sten- 
cel, skarbnik p. Golomski, oraz delegat do Ra- 
dy Powiat. p, Kwiatkowski. 

Referat w sprawie interwencyj rządowych 
celem podtrzymania cen produktów rolnych 
w kilku państwach, odczytał prezes p. Kli- 
mek, poczem wywiązała się ożywiona dysku- 
sja, w której zabierali głos wszyscy obecni 
członkowie. 

Po odczytaniu okólników i załatwieniu 
spraw wewnętrznych, p. prezes solwował ze- 
branie. 

— Węgorzyn. (Z nadzwyczajnego zebra- 
nia Związku (Powstańców i Wojaków). Z 
powodu uchwalenia nowej Konstytucji urzą- 
dziła tutejsza placówka w niedzielę, 28 ubm. 
o godz. 4 po południu uroczystą akademję, 
na którą zaproszono członków tutejszej gmi- 
ny. Stawiło się dość dużo gości i z okolicy, 
między innemi p. wójt Kasyna z Ryńska i p. 
Pozorski, kierown. szkoły z Orzechowa. — 
Gości było około 60. Pan sołtys Machinia jako 
zastępca prezesa Zw. Powst, i Woj. zagaił ze- 
branie, gdyż sam prezes p. Sturomski jest 
obłożnie chory. 

Po zagajeniu zabrał głos p. Kwiatkowski, 
em. kierown. szkoły z Węgorzyna i podał w 
streszczeniu ustrój polityczny Państwa Pol- 
skiego, a szczególnie podniósł doniosłość pra- 
wa, jakiem się rządzi każdy naród, Po prze- 
mówieniu odśpiewano „Boże coś Polskę”. Na- 
stępnie zabrał głos p. wójt Kasyna. W 
wiązaniu do przedmówcy podał przebieg 
skutki Konstytucji z 3 maja 1791 r, przyto- 
czył Konstytucję marcową 1921 r. i przeszedł 
do nowo uchwalonej Konstytucji z'26 sty- 
cznia, wnosząc zarazem okrzyk na cześć 
Rzplitej Polskiej i Pana Prezydenta. Jako 
ostatni przemówił jeszcze p. Pozorski, podając 
zarazem do wiadomości, że pomiędzy Polską 
a Niemcami został podpisany pakt nieagresji 
i wniósł okrzyk na cześć nowej Konstytucji. 

Uczestnikom podziękował p. Kwiatkowski 
za udział w uroczystości i poprosił zgroma- 
dzonych — kto jeszcze ma czas — do pozo- 
stania na dalsze dwa wykłady: a) Polska 
współczesna, b) Powstanie styczniowe. Oba 
wykłady wygłosił ref. oświatowy p. Kwiat- 
kowski, Po wyczerpaniu tej części programu 
przystąpiono do dalszych obrad w gronie sa- 
mych Pow. i Wojaków. Po załatwieniu podał 
Zarząd do wiadomości że w tutejszej placów- 
ce zostali udekorowani srebr. Krzyżami Za- 
sługi następujący p. p. Józef i Franciszek Li- 
gaj, Ludwik Ziółkowski i Franc. Kwiatkow- 


na- 


ski. Uchwalona też urządzić zabawę na dzień; 


11 lutego z przedstawieniem amatorskiem. — 
Ostatniem pokieruje ref. oświatowy p. Kwiat- 
kowski. — 

Elgiszewo. (Zebranie Powst. i Woj.) 
Walne zebranie tut. placówki Powstańców 
i Wojaków O. K, VIII. odbyło się w dniu 28 
stycznia przy udziale licznych członków, p. 
wieestarosty mgr. Cwinarowicza i sekr. za- 
rządu pow. p. Dudziaka. 

Po złożonych. sprawozdaniach z rocznej 
działalności obrano nowy zarząd, do którego 
wchodzą pp. prezes A. Beyger, wiceprezes J. 
Kilichowski, skarbnik F. Zieliński, sekretarz 
i referent oświatowy F. Bucholz, zastępca 
sekretarza H. Ginter, komendant A. Gazda, 
referent organizacyjny Ignacy Ziętarski, Ko- 
misja Rewizyjna: pp. Jurkiewicz, Jankowski 
i Trokowski. 

Z kolei dłuższe przemówienie wygłosił 
p. wicestarosta Cwinarowicz, przedstawiając 
ważność uchwalenia Nowej Konstytucji. 
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Spotkamy się wszyscy dziś 7 lutego 


HICZORKU TOWARZYSKIM 


Tow. Czytelni Ludowych 


w sali Hotelu „Dwór Wąbrzeski* 


„GŁOS WĄ 


WIADOMOŚCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno dnia 7 lutego 1934 r, 
io TER > TEZ ZOK Z PAPA PSE TRS O REC OR 


— OSOBISTE. Naczelnik tut. stacji p. 
Tusch żamianowany został asesorem, Panu ase- 
sorowi składamy z okazji tej serdeczne gratu- 
lacje. 

Dyżurny ruchu p. Szubert przeniesiony Zo- 
stał na równorzędne stanowisko do Bydgoszczy. 
P. Szubertowi życzymy na nowem słanow sku 
wszelkiej pomyślności, 

— ŚLUB. W dniu 6 bm. o godzinie 11-tej 
w kaplicy Serca Jezusowego w Wąbrzeźnie od- 
był się ślub p. Mieczysława Żuralskiego z Ka- 
czegobagna z panną Władysławą  Brejską z 
Pelplina. Ślubu udzielił brat panny młodej ks. 
prof. Brejski w asyście ks. prof. Żyndy i ks, 
Bigusa. Od stopni ołtarza przemówił do mło- 
dej pary ks. prof, Brejski, życząc jej na nowej 
drodze życia błogosławieństwa Bożego i wszel- 
kiej pomyślności. 

Po uroczystości kościelnej odbyła się w 
domu brata panny młodej ks. prof. Brejskiego 
uroczystość rodzinna. 

Zacnej Młodej Parze składamy w 
niu własnem i Czytelników serdeczne „Szczęść 
Boże"! 


imie- 


Redakcja í Wydawnictwo. 

— W piątek dodamy kalendarz książko- 
wy. Komunikujemy, iż do piątkowego nu- 
meru dodamy wszystkim abonentom kalen- 
darz książkowy „Pomorzanin“ bezpłatnie. — 
Kto chce więc ten kalendarz mieć winien je- 
szcze dziś zapisać „Głos Wąbrzeski” na mie- 
siąe luty. 

— NĄ CHALLENGE 1934 złożyli, wzgl. 
zebrali w miesiącu styczniu w dalszym ciągu: 
pp: Helena Staszewicz z Elzanowa 5 zł, Soł- 
tys z Orzechowa 1,50 zł, Sołtys z Łobdowa 
1,50 zł, Kaz. Pokorowski z Wąbrzeźna 1 zł, 
Burmistrz z Golubia 5,65 zł, Burmistrz z Ko- 
walewa 6,50 zł, razem do końca styczmia ze- 
brano 1.184,02 zł. Komitet Powiatowy LOPP. 
uprzejmie prosi o dalsze datki, ażeby umożli- 
wić nam akcję ufundowania samolotu, który pod 
nazwą „Pomorze weźmie udział w Challenge 
1934: roku, 

— Kto chce miljon, niech nie gardzi ty- 
|siącami. Jeszcze nie zdążyliśmy odsapnąć po 
wzruszeniach ciągnienia czwartej klasy, gdy 
z zaczarowanego koła padały wygrane mil- 
jonowej i krociowej wartości, a już nadszedł 


| czas zaopatrzenia się w los do następnej, 29 
Loterji Państwowej. 

W interesie każdego gracza 
leży branie udziału we wszystkich czterech 
klasach, nie zaś tylko w tej najponętniejszej, 
ostatniej. Pomimając bowiem, że zawsze ła- 
| twiej wydać jakąkolwiek sumę pieniędzy w 
czterech ratach, aniżeli odrazu, to pamiętać 


należy również i o tem, że ten, kto gra tylko 
w czwartej klasie, niepotrzebnie traci szanse 
wygrania w klasach poprzednich. A przecież 
wygrane te nie są do pogardzenia, skoro za- 


wierają takie sumy. jak sto, dwieście i trzy- 


żadnym zmianom w porównaniu z poprze 
nią, szanse więc łatwiejszego zbogacenia się 
również się nie zmieniły i przysługiwać bę- 
da każdemu. kto w terminie nabędzie los. 

Są one już do waszego rozporządzenia w 
kolekturze „Głosu Wąbrzeskiego”. 

— Dziś wieczorek towarzyski T. C. L. 
Przypominamy, że dziś, w środę, dnia 7 bm. 
odbędzie się w hotelu „Dwór Wąbrzeski” (St. 
Klimek) wieczór towarzyski urządzony przez 
Komitet Okręgowy Czytelni 
Ludowych. Ze względu na to, że czysty do- 
chód z wieczorku przeznaczony 
jest na zakup książek, każdy powinien na 
powyższy wieczorek pospieszyć. Na wieczor- 
ku będą urozmaicenia jak: tańce, bridż, pre- 
ferans, skat, szachy. Do tańca przygrywać 
będzie orkiestra doborowa. Początek o godz. 


Towarzystwa 


osiągnięty 


20-tej. Wstęp 99 groszy. 

— P, L M. miał rację. Państwowy 
tut Meieorologiczny zapowiadał na wczoraj 
odwilż i mgłę. Tym razem P. I. M. miał rację 
bo odwilż nastąpiła. Na ulicach więc była 


Insty- 


chlapanina. 

— Z zebrania wałnego Z. K. P. D. Dnia 
3 lutego br. odbyło się zebranie walne Zwią- 
zku Kolejowych Pracowników Drogowych 
Koła Wąbrzeźno w świetlicy K. P. W. Zebra- 
nie zagaił prezes p. Witkowski hasłem „Cześć 
Kolejnietwu** oraz powitał przybyłego przed- 
stawiciela Zarządu Głównego p. Nowakow- 
skiego. 

Następnie jednogłośnie wybrano na prze- 
wodniczącego p. Nowakowskiego na sekreta- 


rza p. Pelikana. 


sta tysięcy złotych, nie licząc mniejszych, ale; 
także poważnych kwot. 
Plan rozgrywki 29-tej Loterji nie uległ 


d- | 


BRZESKI 


Przewodniczący pokierował dalsze obrady 
w myśl porządku obrad według którego sprą- 
wozdanie Zarządu Koła zdał obszernie p. 
Mątewski w imieniu prezesa i sekretarza. zaś 
sprawozdanie skarbnika p. Pelikan, poczem 
p. Wiśniewski jako przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej. 

W dyskusji nikt z zebranych głosu nie 
zabrał, wobec tego przewodniczący p. No- 
wakowski wyrażając Zarządowi uznanie za 
gorliwą i intensywną dla dobra pracowników 
służby drogowej pracę, stawił wniosek o u- 
dzielenie absolutorjum, które jednogłośnie 
uchwalono. 

Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu, do którego jednogłośnie zostali wy- 
brani: Pelikan Józef — prezes: Łazarski Fran- 
ciszek — zastępca prezesa; Mątewski Józef 
— sekretarz; Witkowski Kazimierz — skar- 
bnik; Kosiński Ignacy — członek Zarządu. 
Komisja Rewizyjna: Wiśniewski Jan i Mą- 
tewski Franciszek. 

Po dokonaniu wyboru Zarządu, zdał spra- 
wozdanie że Zjazdu Prezesów Kół Z. K. P. D. 
odbytego 28 stycznia br. w Grudziądzu p. 
Mątewski — podając zebranym, iż Zjazd miał 
na celu zapoznanie się z nową ustawą upo- 
sażeniową i progmatyką służbową, Następnie 
wygłosił referat przedstawiciel Zarządu Głów- 
nego p. Nowakowski. — Referat był obszer- 
ny i wyczerpujący — wszelkie aktualne spra- 
wy jak ustawa uposaż. pragmatyka służbowa, 
w sprawie nowej ustawy emerytalnej i t. p. 
W końcu referent nadmienił iż Związek Kole- 
jowych Pracowników Drogowych zdobywa 
coraz więcej członków tak, iż w ubiegłym ro- 
ku przystąpiło dalszych 1500 członków w tem 
utworzyło się 1 Koło Dyrekcyjne przy Wy- 
dziale Drogowym w Toruniu a stało się to 
dzięki kierowniczych władz Związkowych, 
które idą po linji współpracy z Rządem, ma- 
ją jedynie za cel pracować dla dobra ogólne- 
go i Kolejnictwa w organizacji fachowej. 

W wolnych głosach zabrał głos p. Mątew- 
ski nawołując do wspólnej pracy w organi- 
zacji fachowej dla Kolejnictwa i Państwa. — 
O godz. 20-tej prezes Pelikan zakończył ze- 
branie okrzykiem na cześć Prezydenta Rze- 
czypospolitej i Marszałka Piłsudskiego, któ- 
ry zebrani trzykrotnie powtórzyli, 

— ZEBRANIE RODZICIELSKIE PATRO- 
NATU KL. IV ORAZ RODZICÓW WSZYST- 
KICH UCZNIÓW PAŃSTW. GIMN. W WĄ- 
BZEŻNIE odbędzie się w dniu 9 bm. o godz. 
14-tej po konferencji wywiadowczej z  todzi- 
cami, w auli gimnazjalnej z referatem p. prof. 
Czerwińskiej pt. „Koedukacja”, na które naj- 
uprzejmiej zaprasza w imieniu Dyrekcji Zakła- 
du p. prof, Bulandy oraz Patronatu ki. IV-tej. 

Zarząd Patronatu: 
Prezes: P. Swobodziński 
Wł. Golik, prof. gimn. 

Sekretarz: F. Piotrowska. 

— WIELKĄ ZABAWĘ KARNAWAŁO- 
WĄ urządza w dniu 11 bm. w sali p. Klimka 
Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół*, Wstęp 
tylko za zaproszeniami. Kto przez omyłkę nie 
[otrzymał zaproszenia proszony jest o zwróce- 
[nie się ponie do prezesa „Sokoła“ p. Bojar- 
skiego. 

j — Z PRZESZŁYCH IMPREZ. Dnia 28 
|ubm. odbył się w sali p. St. Klimka „Wieczo- 
rek Towarzyski” urządzony staraniem Pań św. 
Wincentego a Paulo. Wieczorek ze względu na 
wzniosły cel, bowiem czysty zysk przeznaczo- 
no na najbiedniejszych, zgromadził liezne gro- 
no obywatelstwa z miasta i okolicy, które ba- 
wiło się ochoczo do późnego wieczora. Było 
cały szereg niespodzianek, tańce z kwiatami, 
losy i inne. 

TRADYCYJNY BAL BRACTWA 
STRZELECKIEGO odbył się w sali hotelu p. 
Klimka, 3 bm. Na balu większe grono gości przy 
doborowej orkiestrze bawiło się ochoczo pra- 
wie do rana. Podkreślić należy iż tańczono w 
wielkiej mierze tańce polskie. 


Szkolnictwo Polskie 
Zagranicą 


(Referat wygłoszony przez p. prof. Wesołow- 
skiego w dniu 4 bm. na Akademji Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą.) 

Niema bodaj w historji drugiego narodu, 
któryby był tak rozrzucony w całej kuli ziem- 
skiej, jak naród polski. Niema kraju, niema 
części świata gdzieby nie można było spotkać 
większego lub mniejszego skupienia naszych 
rodaków. W 38 różnych państwach naszego 
glob uwalczą (najczęściej w ciężkich warun- 
kach) o byt codzienny, walczą o ducha przyna- 
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Na pocztówce! 
Kochany Głosie! 


Zbierając w dniu 4 bm. datki na rzecz 
Funduszu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, 
przystąpiłem do pewnego pana... inteligen- 
ta, (z wyższem wykształceniem i udającega 
wielkiego patrjotę!) prosząc o datek. Ku me- 
mu zdziwieniu ten pan odpowiedział mi, że 
na takie rzeczy nie nie daje, Tak mi powie- 
dział człowiek inteligentny! 

Jeden, którzy zbierali datki. 

Przyp. Redakcji. Bardzo się dziwimy te- 
mu panu inteligentowi, że nie rozumie po- 
trzebę wspierania tak wzniosłego i szlachet- 
nego porywu, jakim jest idea niesienia po- 
mocy szkolnej dzieciom polskim zagranicą. 
Piętnujemy panie inteligencie pański postę- 
pek, Skoro jeszcze raz o podobnym postęp- 
ku tego pana się dowiemy, ogłosimy jego 
nazwisko i wówczas społeczeństwo będzie 
wiedziało, jak w stosunku do tego ma po- 
stąpić, 
RISET ZZOZ ZZOZ ZACK ZZOZ ZZL 
Na 32 miljony Polaków wogóle mieszka 8 milj. 
czyli 25 proc., a więc każdy czwarty, poza gra- 
nicami Polski, Różne warunki i przyczyny 
złożyły się na to, że tak dużo elementu pol- 
skiego znajduje się dzisiaj na obczyźnie, Już 
w Polsce przedrozbiorowej zastępy rycerstwa 
polskiego z chłopem z Mazowsza zapuszczały 
się i osiedlały wśród morza ruskiego na Biało- 
rusi i Ukrainie. Nieznączna emigracja politycz- 
na z przed rozbiorów urosła do olbrzymich ro- 
zmiarów po utracie niepodlegołości, a zwłasz- 
cza po nieszczęśliwych powstaniach wskutek 
prześladowań przez zaborców, Setki tysięcy 
najlepszych synów Ojczyzny, elita narodu, war- 
stwa narodu, która wówczas reprezentowała ca- 
łą jego kulturę i cywilizację — rozpierzchła 
się po Europie zachodniej i Ameryce, W 19 
wieku, wobec pogarszających się warunków 
społeczno-gospodarczych w kraju, pod zabor- 
cami powstała emigracja zarobkowa, skierowu- 
jąc się do krajów przemysłowych i rolniczych 
na zachodzie Europy, a zwłaszcza do Št, Zjedn. 
Am. Półn. W ostatnich latach przed wojną 
światową do 200.000 bezrolnych i  małorol- 
nych opuszczało rocznie Polskę, aby szukać 
pracy w Niemczech, w Danji lub poza oceanem. 
Wreszcie po odzyskaniu niepodległości, nie 
wszędzie objęły nasze granice etnograficzny te- 
ren polski i setki tysięcy ludności polskiej po- 
zostało poza ich obrębem. 

Oprócz rozsianych po całej kuli ziemskiej 
mniejszych skupień polskich — pięć jest więk- 
szych, sięgających w setki tysięcy lub nawet 
miljony. 

Pierwsze z nich to pas wzdłuż wschodniej 
granicy Rzeczypospolitej od Bałtyku do morza 
Czarnego, od Rygi do Kowna poprzez Inflan- 
ty, Białoruś, Ukrainę, Bukowinę i Besarabję 
do Bukaresztu obejmujący osiedła polskie w 
czterech państwach — Litwie, Łotwie, Z. S, R. 
R. i Rumunji i liczy zgórą miljon Polaków. 
Drugie — to półtoramiljonowe skupienie pol- 
skie na zachód od granic Rzplitej we wschod- 
nich prowincjach Niemiec i Czechosłowacji. Te 
dwa skupienia — to część narodu polskiego za- 
mieszkała bądź to na etnograficznych ziemiach 
polskich, bądź na terenach należących po- 
przednio do Rzplitej to nie przybysze doraźni 
za zarobkiem, lecz ludność polska związana z 
ziemią na której przebywa, słowem skupienie 
autochłoniczne, 

Trzy inne skupienia są odmiennego rodzaju 
— leżą one poza terenami polskiemi, są sku- 
pieniami wychodźctwa. Jedno zachodnio-euro- 
pejskie obejmuje bodaj najbardziej uprzemy- 
słowioną okolicę Europy od Dortmundu do 
Arras, ogarniając Westfalję i Nadrenję, połud- 
niowy cypel Holandji, środkową część Belgji 
i północno-zachodni skrawek Francji ze sied- 
miuset tysiącami Polaków, drugie północno- 
amerykańskie zajmuje północno - wschodnią 
część Stanów Zjednoczonych i  połudn.-wsch. 
Kanady wzdłuż linji New-York— Winnipeg bę- 
dąc prżytem skupieniem najliczniejszem, bo 
człeromiljonowem, trzecie południowo - amery- 
kańskie znajduje się w południowej części wy- 
żyny Brazylijskiej, na terenie południowych 
stanów Brazylji, oraz częściowo w Argentynie, 
Paragwaju i Urugwaju, licząc około trzystu ty- 
sięcy Polaków. 


Pozatem istnieją mniejsze skupienia pol- 
skie w  nieuwzględnionych wyżej częściach 
Francji i Niemiec oraz w  Anglji, Austrji, 


Danji, Estonji, Jugosławji, Szwajcarji, Szwecji, 
Turcji i Węgrzech, a z krajów  pozaeuropej- 
skich w Mandżurii. 

Jeżeli teraz zastanowimy się nad 
tych skupień pod względem utrzymania naro- 
dowości polskiej, to zobaczymy, że czycha na 


losem 


leżności do wielkiej gromady narodu polskiego. nie poważnie niebezpieczeństwo, 
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Zagraża mu zazwyczaj w trzech etapach 
— pierwszym jest utrata, względnie brak 
związku z kulturą polską, drugim utrata języ- 
ka polskiego, trzecim — zanik poczucia naro- 
dowości polskiej, dając w rezultacie całkowi- 


te wynarodowienie. Niebezpieczeństwo to jest 
i 


tem poważniejsze, że Polacy zagranicą należą, 
jak to wyżej zaznaczyliśmy, prawie wyłącznie 
do warstw pracujących, których nie stać na to, 
aby samodzielnie czy to zdobyć środki finan- 
sowe na obronę polskości, czy też zorganizo- 
wać wszystkie te instytucje, które mogą prze- 
ciwdziałać wynarodowieniu. Niemniej jednak 
widzimy, jak skuienia polskie na obczyźnie 
pragną zachowania swej polskości, widzimy to 
z przykładów działalności Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Czechosłowacji i podobnych orga- 
nizacyj w innych krajach. Polacy zagranicą jak 
to pisze jeden z powieściopisarzy, obrazujący 
życie wychodźctwa: „pod łachmanem  skrzyw- 
dzonego nędzarza przynieśli Polskę, z najwięk- 
szym trudem, uporem, naprzekór własnej na- 
dziei, entuzjazmem, płaczem, tęsknotą, bólem 


zakładając szkółki, towarzystwa, z serc płoną- | 


cych budują nowe życie, aby je odnieść potem 
do Ojczyzny, sercem tęskniącem zapalają w 
dzieciach miłość do Polski"... 

(Dokończenie nastąpi.) 
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‘zyskania morza ufundować „Vambresi 


10 lutego, aby uczcić te wielkie święto odzy- 
skania morza, — przypłyńcie do nas na skrzy- 
dłach żaglówek — na niezmierzony ocean nie- 


spodzianek na sali p. Klimka, członka Hon. 
„Vambresi” i wielkiego miłośnika morza, 
Przypłyńcie do nas — na zabawę, — w 


czasie której zostanie stoczona jedna z naj- 
krwawszych bitew morskich — na konfetti, ko* 
tyljony, kwiaty itd., gdzie dla ciężko rannych 
przygotowano cały magazyn — pasów ratunko- 
wych, w formie baloników itd. —  przybijcie 
do lądu wąbrzeskich wilków morskich, co to 
kotwicę zarzucali na niejednem morzu i oce- 
anie — jeziora wąbrzeskiego o długości prze- 
ciętnej 3 miljonów 300 tys. milimetrów, — a 
nad którą to zabawą protektorat wysoki łaska- 
wie przyjęli i P. Dyrektor Bulanda i p. Staro- 
sta Pow. Z. Kalkstein, — kochany nasz ojciec 
powiatu i stary wilk morski i tylu zasłużonych 
mężów grodu wąbrzeskiego, — którzy w tych 
dniach uchwalili poufnie z okazji 14-lecia od- 
jedną 
łódź czwórkę „„Mewę”* za 1.800 zł i 10 lutego 
br. ma się odbyć chrzest tejże. 

Pamiętacie Państwo wszyscy — naszych 
ków — żeglarzy — ze święta sportowego, 
z regat — na 1200 m. — gdzie mimo 4 metro- 
wej fali — zwycięskie załogi — dobijały do 
mety, mimo niebezpieczeństwa zalania i uto- 


a EA rięcia, — wzbudzając mimo grozy powszechny 


Hallo ! Hallo ! 


Inspektorat sił zbrojnych — 
Marynarki Wojennej 
Komandor Golik Wąbrzeźno 
ma głos. 


Sympatycy sportu ślizgawkowo-wodnego, — 
miłośnicy — miłośniczki, — zagorzalcy i wro- 
gowie „Vambresi”, — tej małej Ligi Morskiej 
i Marynarki Wojennej — na terenie naszego 
powiatu — oto zbliża się wielki dzień — pro- 
pagandy morza — dzień odzyskania morza i 
Pomorza 10 lutego, dzień w którym wszystkie 
dzielnice kraju, wszystkie miasta, miasteczka, 
osady i wsie, wszystkie ośrodki polskie na ca- 
łej kuli ziemskiej — zjednoczą się myślą i 
czynem w tej podniosłej manifestacji. 

Pamiętajmy, że przez Pomorze i Bałtyk 


zaś w tym sezonie „homo maturos' — 


podziw i szacunek u widzów. 

A są tacy cisi i pokornego serca, co jak 
Ciechanowski z Rynku, Stefan Marcinkowski 
przejechali w ciągu ubiegłego sezonu 200—300 
klm. a więc dalej jak do Warszawy i Gdyni, 
jako cał- 
kiem dojrzali, — zamierzają puścić się na peł- 
ne morze — przygód, i oceanów cichych i Spo- 
kojnych, opłynąć Bermudy i wziąć udział w 
konferencji rozbrojenia między Japonją a So- 
wietami, a stamtąd wyprawić się na sławnego 
smoka — węża morskiego. 

— Tacy to są bohaterzy sobotniej zabawy, 

Stery, maszty, już mają i bezpłatne pasz- 
porty — a łodzie to drobnostka. 

Przecież im Liga Morska i Kolonjalua w 
Wąbrzeźnie pomoże? Prawda? 

— Grunt to humor, — chociaż serce wyje 
z bólu, a myśli ruchem grawitacyjnym opiątu- 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


ją ziemię naokół, „weselmy bracia się, choć 
wicher żagle rwie”. 

„Bo kto pracą — święci dzień po dniu” 
śpiewają nasze wilki marynarze, — „ten smut- 
ku nie zna nie" i aby dać głęboki wyraz idei 
państwowej, przywiązania do naszych wód, — 
mórz, — ten nie szczędzi nawet wdowiego gro- 
sza — na ten zbożny cel, — tej naszej małej 


prowadzi droga na szeroki i wolny świat. 
Wyraźcie obywatele czynem wasze uczucia 
i gorące przywiązanie do spraw morsko-wod- 
nych. — Wszak wiemy, — z letniej pory, — 
jak woda, ten potężny żywioł, hartuje ciało i 
ducha, — urabia charaktery ze stali na miarę 
Kolumbów, — i przybądźcie tłumnie i gwar- 
nie na bal „gamajaków”, — który odbędzie się 


2. K. 7/28 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Nieruchomość położona w Wąbrzeźnie, 
składająca się z domu i podwórza o obszarze 
252 a, wartości użytkowej budynków 3,900 
marek, matrykuła art. 19. oraz nieruchomość 
położona w Wąbrzeźnie, składająca się z do- 
mu i podwórza o obszarze 1,70 a. wartości 
użytkowej budynków 460 marek, matrykuła 
art. 932. i w chwili uczynienia wpisu o prze- 
targu zapisana w księdze gruntowej Wą- 
brzeźno karta 247 i 986 na imię kupca 
„ ALEKSANDRA LONTKOWSKIEGO z Wą- 
brzeźna, zostanie w drodze EGZEKUCJI 
DNIA 21 MARCA 1954 R. o godz. 10 przed 
poł. WYSTAWIONĄ NA PRZETARG PRZED 
NIŻEJ OZNACZONYM SĄDEM POKÓJ Nr. 
12, Wzmiankę o przetargu zapisano w księ- 
dze gruntowej dnia 9 ustopada 1928 r. Niniej- 
szem wzywa się wszystkich, których prawa 
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie 
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby 
się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze- 
targu przed wezwaniem do wnoszenia ofert 
i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy- 
ciel im przeczył, W razie niezastosowania 
się do powyższego wezwania, prawa te przy 
oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną 
wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzy wiola aan o REA 
Linnych prawach. Zaleca się 2 tygodnie przed 
terminem podać na piśmie albo do protokółu 


nie już 16, 


Kolektura 
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Dwa miljony złotych 


wygrać możesz w szczęśliwym wypadku kupując 


$ do 29-tej Polskiej Loterji 
Klasowej w szezęśliwej 
Kolekturze „GŁOS 
WĄBRZESK I* - 


W ostatniem ciągnieniu padły w na- 
szej kolekturze poważne wygrane! 
Nie zwlekaj więc- tylko kup zaraz los! Ciągnie- 
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pancernej flotylli wąbrzeskiej, — co to aawet, BBWR, Restauratorów miasta Wąbrzeźna. Re- 
ni burz, ni skał podwodnych się nie boi, —|ferat wygłosi sekretarz powiatowy p. Taran. 


zawsze majestatycznie nad  Wąbrzeźnem po- 
wiewa przez lato i oko nasze napawając dumą 
i radością. 

Przyp. Redakcji: W ostatnim numerze o- 
minięto, że do Komitetu Pań należy p. Lesków- 
na, uczeń Sinkowski przewodniczący i Paszot- 
ta, oraz protektor klubu p. prof. Golik. 


Ruch towarzystw 


— K. S. „POGOŃ”. Miesięczne zebranie 
odbędzie się jutro w czwartek, o godz. $-mej 
w lokalu p. Hoffmana. Przybycie wszystkich 
członków konieczne, Zarząd. 

— Baczność Sokoli! Miesięczne zebranie 
„Sokoła” odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 20-tej w sali p. Klimka. Obecność 
wszystkich Druhen i Druhów konieczna. 


Czołem! Zarząd. 
— ROCZNE WALNE ZEBRANIE TOW. 
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI odbędzie 


się w piątek, dnia 9 lutego br. o godz. 7 wie- 
czorem w lokalu p. Klimka z następującym 
porządkiem obrad: 1. Zagajenie. 2. Odczytanie 
protokółu z ostatniego zebrania. 3. Wybór Pre- 
zydjum. 4, Sprawozdanie zarządu za rok 1933. 
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 6. Wybór 
nowego zarządu. 7. Wybór Komisji Rewizyjnej, 
8. Sprawy organizacyjne i komunikaty. 9. Wal- 
ne głosy i wnioski, 10. Zakończenie. 

W razie niezjawienia się odpowiedniej ilo- 
ści członków do powzięcia uchwał prawomoc- 
nych, odbędzie się drugie walne zebranie pół 
godziny później bez względu na ilość członków. 

Za Zarząd: Dr. Piotrowski, prezes. 

— Powstańcy i Wojacy Placówka Wą- 
brzeźno! Miesięczne zebranie placówki od- 
będzie się w niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 3 
w salce p. Szymańskiego. — Na porządku o- 
brad bardzo ważne sprawy, dlatego przyby- 
cie wszystkich członków konieczne. 

Zarząd, 

— BACZNOŚĆ RESTAURATORZY! Dnia 
12. 2. o godz. 11 przedpoł, w lokalu p. Klimka 
odbędzie się walne zebranie Zw. Restauratorów 
na miasto i powiat, Ze względu na bardzo waż- 
ne sprawy, podatkowe, okcyzowe, koncesyjne i 
wiele innych, przeto uprasza się o jaknajlicz- 
niejsze przybycie wszystkich członków. 

Zarząd. 

Tego samego dnia po tem zebraniu odbę- 

dzie się walne zebranie Środowiskowego Koła 


Wąbrzeźno. 


7, 19 1 20 lutego! 
„Głos Wabrzeski" 
Wąbrzeźno 


sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz- 
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego do- 
chodzenia swych praw, oraz oznaczyć pier- 
wszeństwo, którego się żąda. Tych, którym 
służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, | BMEEEEEZESEEREZEREM 
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia | S 
targu postarali się o umorzenie lub zawiesze- 
nie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do sce | 
tylko do uzyskanej ceny kupna. 
Wąbrzeźno, dnia 13 stycznia 1934 r. 
SĄD GRODZKI. 


Cieżar Ciężar kryzysu 


ea 


GŁOSIE przy- 
noszą wielki zysk, 


Książn ica Kope i} ás 


w Toruniu 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 9 lutego 1934 r. o godz. 3 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za. gotówkę na składni- 
odczuwają tylko firmy nie ro-|cy przy ul. Ogrodowej w Wąbrzeźnie (podwórze 
zumiejące potrzeby ogłaszania |p. Tobolskiego): 
się. Ogł 
i OPEROWE bułet, kanapę, 5 warchlaków, 1 źrebaka, 1 pa- 
rę półszorków, 1 powózkę i sanie wyjazdowe. 

(—) JAN GŁÓWCZEWSKI | 


a | Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie. 


Zarząd: 
Prezes. (—) Lewandowski IL. 
Skarbnik: (—) Trałka 
Sekretarz: (—) Markowski. 

— Kółko Rolnicze P. T, R, — Wąbrzeźno. 
W niedzielę, dnia 11 bm. w lokalu zebrań 
p. Klimka (o godz. 4-tej popoł.) odbędzie się 
zebranie Kółka Rolniczego. Ponieważ na ze- 
branie przybędzie instruktor mleczarski i se- 
kretarz pow. T. R. P. przybycie wszystkich 
członków we własnym interesie konieczne. 

Zarząd. 


GIEŁDA ZBOŻOWO - [TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 


Notowania z dnia 5 lutego 1934 roku 


Żyto 14,50—14,75 
Pszenica 18,00—18,50 
Jęczmień browarowy 14,50—15,50 
Jęczmień przemiałowy 13,50—13,75 
Owies 12,50—12,75 


Mąka żytnia 65 proc. wł worka 21,50—22,50 


Otręby żytnie 9,75—10,50 
Otręby pszenne 11,25—11,75 
Rzepak zimowy 40,00—42,00 
Mąka pszenna 65 proc. wł worka 30,50—32,00 
Rzepik zimowy 42,00—44,00 
Peluszka 13,90—14,00 
Groch polny 15,00 —17,00 
Groch Folgera 20,00---22,00 
Łubin niebieski 5,50— 6,50 
Łubin żółty 7,00— 8,00 
Seradela nowa 12.00—13,00 
Konicz. żółta odłuszcz. 90,00—100,00 
Koniczyna biała 70,00—90,00 
Koniczyna czerwona 160,—200,00 
Makuch lniany 19,00—20,00 
Makuch rzepakowy 15,50—16,50 
Makuch niebieski 48,00—52,00 
BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 6. 2. 1934. 
dolary amerykańskie 5,49 
funty szterlingów 27,30 
franki szwajcarskie 171,19 
franki francuskie 34,80 
marki niemieckie 209,10 
guldeny gdańskie 172,19 
liry włoskie 46,50 

| pos 


Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowi: 
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